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Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie
poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOrtOU/6, JdSÜG, CiCIlinG,

oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.
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W  PRASIE, zwłaszcza poznań­

sk ie j i pom orskiej, a w W arszaw ie , 
■— w so c ja listyczn e j, podniesiono1 
duży gw ałt w zw iązku z tem, że 
»Czas“ w yd aje  sp ec ja ln y  num er, po 
św ięcony życiu  T rzec iej Rzeszy. ,

Zwracano przytem uw agę, że im- 
Jreża ta  zb iega się  z ożywieniem ak 
ywnosci p. Goebbelsa w dziedzinie 

Propagandy zagran icznej.
„Czas“, odp iera jąc zarzuty , któ­

re w w ie lu  razach  m iały ch arak ter 
Jnsynuacyj, w y jaśn ił , że celem jego 
irip rezy je s t  objektywne ośw ietle­
nie stosunków w T rzec iej R zeszy; 
ze — innemi słowy — działa w in ­
teresie prawdy.

W ten sposób, w ydaje  nam się, 
«ostaje w yjaśn iona w sposób w y­
czerpujący spraw a zarówno słusziio 
sci, ja k  n iezależności imprezy.

Słuszności — bo na tle  w ie lu  ba­
łamutnych w ersy j, jak ie  k rążą u 
nas na tem at warunków życia w re- 
w n ie  totalnym , ich rzetelne ośw ie­
tlenie je s t napewno potrzebne.

N iezależności — bo naw et czło­
wiek, obdarzony najw iększą 'W .ą 
« e j  woli, n ie uw ierzy, aby w in te­
resie propagandy n iem ieckie j leża- 
j0 odkryw anie to ta lne j p raw dy; w 
tym oczyw iście sensie, jak  ją  rozu­
mieć należy — t. j .  całej prawdy.

<k.)
NIEMCY W CIESZYŃSKIE?^, — 

Jak zw raca uw agę p rasa  wielkopol- 
»ka i pomorska, wzrośli w ©»Utnic’i 
f a s a c h  w siłę i znaczenie ..Słowo 
Pomorskie“ w yraźn ie pisze o ofen- 
fywie H enleina na Ś ląsku  Zaolzajń- 
«Kfm.. Czeski C ieszyn przed rokiem 
L d z is ia j — to ogromna różnica, 
‘'lia sto  zmienione n ie do poznan ia.' 
*»dy daw n iej słyszało s ię  przeważ­
n e  język  polski i czeski, teraz — 
Panującym językiem  je s t  niem iec- 
« .  A na naszym Ś ląsku  C ieszyń­
skim zaszedł wypadek, пч któ-v 
«Wraca uw agę „Dziennik Poznań- 
m  : u rzędu jący  w charakterze bur 
Mistrza m. B ie lska senator W ieener 
J.ie mógł udzie lić  w y jaśn ień  na po­
jedzen iu  rad y  m ie jsk ie j, gdyż rze­
komo n ie zna języka polskiego, wv- 

Jfo jeden z urzędników miej- 
«sich. Dotychczas sen. W iest e r  prze 
Jiaw iał i składał in terpelacji? w Se- 
^acie w języku polskim . Dlaczego 
jag le  zapom niał go? Czyżby wpływ 
jenleinowców w Czeskim C ieszynie 
fPłvnął na tę u tra tę  pam ięci? W 
jazdym raz ie  w idać, ja k  ze sooru, 
»olsko-czeskiego w Cieszyńskie™  za 
pyna korzystać ten trzeci — Hen- 
gin i jego  p rzy jac ie le , bynajm niej 
i1 e d la zgodnego współżycia różno- 
!'tej narodowościowo ludności nn 
fląsku C ieszyńskim , zarówno po te j 
l!»k po tam te j stron ie Olzy.

______  ( 1.)

O M  ïïim izq  g liii©  ©
Zapytania i odpowiedzi w  Izbie Gmin—Głosy prasy ekonomicznej anglosaskiej— 

f e i i  polityczny przed 15 b. m .—Odwołanie ludowców do p. premjera
Głośno je s t  o Polsce zagran icą . 

W szczególności w dniach o stat­
nich dużo mó\yi się  o R zp lite j 
Po lsk ie j nad T^jhizą. Ten Objaw 
dodatni daje się zaobserwować na 
zasadzie pokłosia p rasy , k tóra w 
A n g lji je s t w  w iększym  może niż, 
gdzieindziej stopniu tubą opin ji 
publicznej.

Z p rasy  an g ie lsk ie j dow iaduje­
my się, że na ostatnicm  przed 
trzym iesięczną przerw ą w akacyjna, 
posiedzeniu Izby Gmin też była 
o nas mowa.

W czasie poświęconym na in te r­
pelac je , m ające w  parlam encie an­
g ielsk im  ch arak te r krótkich zapy­
tań, pose! M ander ze stronn ictw a 
liberałów  (n ie  należącego do koa­
l ic ji rządow ej) zwrócił się z zapy­
taniem , czy rząd nie mógłby zło- 
żvć wyraźnego ośw iadczenia pu­
blicznego na le m a t toczących się

rzekomo rokowań o pożyczkę d la 
Polski.

Podsekretarz stanu b ry ty jsk ie ­
go M. S. Z. B u tler odpowiedział, że 
nic mu nie wiadomo o jak ich ko l­
w iek tak ich  rokowaniach w chw ili 
obecnej.

Toseł M ander wówczas zapytał, 
czy rząd ,T. K. M. odniósłby się  
p rzychyln ie  do p ryw atnych  roko­
wań tego rodzaju.

Na to p. B u tler odpowiedział: 
Gdyby rokowania te dotyczyły eks­
portowego kredytu  towarowego, 
to rząd J . K. M. zastanow iłby się  
nad udzieleniem  gw aran cy j z fun ­
duszu przeznaczonego na Export 
C red it« G uarantees.

Poseł M ander słynący г  tego, że 
zadaj® członkom rządu najw ięk ­
szą ilość pytań , do poprzednich 
swoich kw esty j dorzucił jeszcze 
ied n ą :

„Czy w  zw iązku z tą  sp raw ą 
rząd polski n ie dał do zrozumie­
n ia , że m iałby zam iar powrócić do 
reżimu bardziej dem okratycznego“.

O statnie pytan ie  p. M ander‘a 
p rzedstaw ic ie l rządu b ry ty jsk iego  
pozostawił bez odpowiedzi, uw aża­
jąc , że w kracza on w zbyt d e lik a t­
ne i d raż liw e m a lerje .

Z dyskusji te j „Polon ja“ kato­
w icka w yprow adza wniosek, że mo 
ż liw a je s t  pożyczka tow arow a z 
naddatkiem  w postaci n iew ie lk ie j 
pożyczki gotówkowej, udzielonej 
przez firm ę eksportową i jako  
wzór tak ie j pożyczki p rzytacza po­
życzkę d la e lek try f ik ac ji węzła w a r  
szawskiego.

Dowodem tego zain teresow an ia , 
któremu dąła w y ra «  zreferow ana : 
w yżej w ym iana zdań w  Izbie Gmin 
je s t  także świeżo sygna lizow any j 
artyku ł poważnego czasopism a an-

M ] rjlf i l i  S I wfób Estramsdury

G o s p o d a r k a
S u r o w c o w a

nie może być  
gospodarką wojenną 
w  czasie pokoju

^ fP a trz  a rt, w stępny n a  s tr . 3 -e j)

N o m i n a c j a
biskupa-sufragana  

d ie tę ;ji łom żyńskiej
Ojciec św. P ius XI m ianował ks. 

Bałata Tadeusza Zakrzewskiego, 
Janonika K apituły M etropolitalnej 
. Poznaniu i rektora Papieskiego 
ftstytutu Polskiego w  Rzymie, bi- 
' u.pem-sufraganem d iecez ji łom- 
p s k i e j .

кг xbiekup-sufragan djecez’i lom-
, oo'-f* r̂o-dził się w Wieliko.polsce w 

^ Ho ukońazeniu gimnazjum i se- 
^narjum duchownego w PozJaniu przez 

lat pracował na niwie duszpa- 
rs'kiej, a następnie jaiko sekretarz o- 

Ь я Y P,‘ kardYnała Dalbora. W roku 
M» i -Z0S t mian.owamy rektorem Pa-! 
‘et*iego Instytutu Polskiego w Rzy- 

L ' w którym zamieszkują kapłani Po- 
. ^obywający stud;a wyższe na u- 

elaiach rzymskich'

Zwycięstwo a r m i i  gen. Queipo de Ł l a n o
SALAMANKA. Komunikat szta­

bu gen. France stw ierdza, że w cią 
gu środy wojsAa narodowe przy 
poparciu a r ty le r j i  i lo tn ictw a 
zdobyły szereg bardzo ważnych 
stan o v 'iî i n iep rzy jac ie lsk ich .

Na froncie E slram adury oddzia­
ły gen. Franco przerw ały front 
n iep rzy jac ie lsk i pomiędzy rzekam i 
G arga liga  i G uadiana na odcinku 
długości IG kim.

A rm ja południowa, dowodzona 
przez gen. Queipo de Liano po 
zdobyciu m iejscowości H elechal, 
sk ierow ała s ię  na Almorchon, s ta ­

nowiące w ażny punkt węzłowy w 
kom unikacji kolejowej yom iędzy 
E stram adurą, A ndaluz ją i Cindad 
Real.

M iejscowości tych  broniły w ojska 
n iep rzy jac ie lsk ie  z dużą zacięto­
śc ią . mimo to jednak m usiały się
poddać wobec całkowitego okrąże­
nia przez w ojska gen. Queipo de 
Liano.

Po tym sukcesie oddziały arm ji 
południowej sto ją  w odległości ok. 
30 kim. od Almaden, gdzie zna jdu ­
ją  s!p słvnne kopalnie rtęc i.

WALENCJA. Dziś o godz. 11—

gie lsk iego  „The Economist“ z dn ia 
6 b. m. A utor w  a r tyku le  p. t. 
„Rozbicie w  Polsce“ w sposób żar­
tob liw y stw ierdza, że trudno o na­
ród bardzie j opor.ny d la  „sto ta li- 
zow ania“ n iż Polska. U p atru je  do­
wód tego w  trudności uregu low a­
n ia  ruchu  ulicznego w W arszaw ie. 
Indyw idualizm  polski p rze jaw ia  
się , zdaniem  autora, w  niechęci do 
zastosow ania się  do przepisów o 
przechodzeniu u lic  na skrzyżow a­
niach .

Autor ocenia opinję mas pol­
skich  jako  n iechętną totalizm owi 
a  życz liw ą d la  kra jów  dem okraty­
cznych. S tw ierdza, że słuszna je s t  
polska p o lityka dążąca do neu­
tra ln o śc i i  s trzegąca  przedewszy­
stkiem  interesów  sam ej P o lsk i mię 
dzy dw iem a groźnymi potęgam i ze 
wschodu i zachodu. Jed n ak  p rzy­
puszcza, że nie .należy n ie doce­
n iać wpływu ja k i w yw rzeć mogą 
w przyszłości dem okratyczne i n ie­
chętne totalizm owi n astro je  szero­
kich mas społeczeństwa polskiego.

( D ok oń cz en ie  iia s t r .  2 - e j )

35 samolotów powstańczych zrzu­
ciło około 50 bomb n a  dzieln icę 
portową m iasta .

BARCELONA. Dekret przyw ra- i 
c a jący  prawo adm in istrow an ia o- ■ 
bywatelom obcym nieruchom ością- I 
mi m iejskiem i, stanow iącem i ich 
własność w H iszpan ji, został za­
tw ierdzony.

Dekret p rzew idu je w y ją tk i, a 
m ianow icie pozbawia p raw a adm i­
n istrow an ia swemi dobrami tych 
obyw ateli, którzy sp rz y ja li rucho­
wi gen. Franco.

Nowa lista odznaczonych
Z łs  y i î  Krzyżem  Zasługi
Zarządzeniam i P ana P rezyden ta 

Rziplitej, datowanam i w  L au ran ie  
dn. 29 lip ca  i 6 s ierpn ia , odznacze­
ni zostali Złotym Krzyżem Zasłu­
g i m. in .: dr. S tan isław  K lim edd—* 
w iceprezydent m. Krakowa, Ja d w i­
ga  K raw czyńska — dzienn ikarka w  
W arszaw ie, Róża Łubieńska w  K ra­
kowie, ks. dr. Ferdynand M achay, 
proboszcz w  Krakowie, M arja  Or- 
dężyna w  W arszaw ie , inż. Gustaw 
L ich tenste in  — em. staro sta  grodz­
ki w W arszaw ie , J a n in a  Dunin-W ą- 
sowiczowa w  W arszaw ie i inn i.
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TOKJO. Japońsk ie M. S. Z. ogła 
sza n astęp u jący  kom unikat: Pod­
czas konferencji am basadora Szige- 
m itsu z komisarzem Litwinowem, 
która s ię  odbyła w nocy z dnia 10 
b. m., osiągnięto n astępu jące poro­
zum ien ie:

1) zaprzestan ie  ak c ji wojskowej 
dnia 11 b. m. w  południe (według 
czasu lokalnego),

2) w ojska japońskie i sow ieckie 
zatrzym ają  się na stanow iskach, 
które zajm owały o północy dnia 10 
b. m. (w edług czasu lokalnego).

Szczegóły wprowadzenia w życie 
tego porozumienia będą przedmio­
tem rokowań p rzedstaw icie li obu 
arm ij na m iejscu.

TOKJO. O fic ja ln ie  kom uniku ją:
W czw artek w południe, według i

ж е г  w i g
na froncie japońsko - sowiecki]

o g i e ń ! ’*
czasu m iejscowego w ojska japoń 
sk ie przerw ały akcję . T rębacze ode­
g ra li sygnał „P rzerw ij ogień“.

Cisza zapanowała na odcinku, 
który przez 10 dni rozbrzmiewał 
odgłosami dział, karabinów  oraz h u ! 
kiem bomb lotniczych.

W ojska japońskie i sow ieckie sto 
ją  naprzeciw  sieb ie w odległości od 
200 — 800 m tr.

Również w o jska sow ieckie zan ie­
chały w rogich działań.

LONDYN. R euter donosi z Tokjo, 
że koła o fic ja ln e  p rzy jęły w iado­
mość o zaw ieszen iu broni z zadowo­
leniem .

Również w  op in ji publicznej daje 
się  odczuwać w ie lk ie  odprężenie.
Przypuszcza się tu , że po -podpisa­
niu rozejm u nastąp i dem ilitaryœa-

L e t niemiecki p rze z A tla n ty k
я Europy do St, Zjednoczonych

RERI W . Czteromotorowy samo- z godziny 11.19 — dn ia dzisiejsze-
>ot Fecke - W ulf Condor w ystarto - go, samolot znajdow ał s ię  w  po-

ał w środę w ieczór z lo tn iska bliżu w ybrzeży Nowej F un land ji.
îaken  do St. Zjednoczonych. Załoga sam olotu składa się  z
W edług ostatn ich  w iadom ości 4-ch osób. 1

c ja  pasa spornego do czasu  prze- 
prow adzenia ostatecznego rozgra^ 
n iczenia.

TOKJO. Ogłoszono tu o fic jałn ie , 
iż kom isarz L itw inow  w yraz ił zgo*  
dę w  im ien iu  rządu sow ieckiego im  
propozycje am basadora Szigem itau , 
dotyczącą dołączenia dokumentów, 
będących w  posiadan iu  Jap o n ji, dła 
przyszłej m ieszanej kom isji dełimi* 
ta cy jn e j.

TOKJO. W iadomość o zaw arc iu  
rozejm u na g ran ic y  sowicdco-шап« 
dżursk ie j w płynęła korzystn ie  ад 
n astro je  g iełdy w  Tokjo.

Kurs akcy j bawełnianych' pod* 
niósł się  o 1,4 yen, afceje faŁcyk m e  
ta lu rg iczn ych  i kopaln i w ęgła ss>w 
dły o 3 yeoy.

Sinalco chłodzi -  Sina!



Tragiczny lot dziennikarzy węgierskich
^  ś m i e r t e l n y c h  o f i a r  o f o o s M J i e ç Æ Ë k u

BUDAPESZT. W ęgierska agen ­
c ja  te leg raficzn a  urzędowo komu­
n ik u je :

Samolot w ęg iersk i pow racający 
dziś popołudniu z Puszty w ęgier 
sk ie j do Budapesztu, z n ieznanych 
dotąd przyczyn u legł w środę k a ta ­
stro fie  pod Debreczynem.

Obsługa samolotu w liczb ie 3 o- 
sób i 9-ciu pasażerów , poniosło 
śm ierć na m iejscu.

P asażeram i byli dziennikarze w ę­
g ierscy.

Szczegóły k a tastro fy  są następu­
ją c e :

K atastrofa w ydarzyła się około 
godz. 16 w pobliżu Debreczvna. 
W edług inform acyj naocznych 
św iadków, samolot znajdował się  
w  chw ili k a tastro fy  na wysokości 
ok. 200 mtr. W pewnej chw ili sa­
molot przechylił się  i tyłem  upadł 
na ziemię. Samolot rozbił s ię  w  
drzazgi a  pasażerow ie zosta li tak 
straszn ie  zm asakrowani, iż rozpo­
znanie ich je s t  utrudnione.

K atastrofie u legł samolot p asa­
żerski 2-motorowy typu Fokker. 
Samolotem tym, należącym  do wę- j 
g iersk iego  tow arzystw a kom unika­
c ji lotniczej, w ystarto w ali do B u­
dapesztu jako  pasażerow ie dzien­
n ikarze dzienników w ęgiersk ich  w 
liczbie 9 osób, zaproszeni ja|to 
sprawozdawcy na ra id  lotniczy, 
ja k i aię obecnie odbywa na W ę­
grzech. W  ra idzie  tvm bierze udział 
30 samolotów turystycznych , re ­
prezentu jących  aerokluby w ęg ie r­
ski. polski, francusk i, czeski i tu ­
recki.

Zaproszeni dziennikarze odbywa 
l i  tradvcv jna wycieczkę do puszty 
Hortobagy.

W edług inform acyj urzędowo 
niepotwierdzonych, pośród o fia r 
k a tastro fy  zn a jd u ją  się n astęp u ją ­
cy  dzienn ikarze: M ikołaj Sim er, 
współpracownik „Nemzeti U jsag",’ 
Józef Sz ilvassy , współpracownik 
„F ueggetlen seg" Iwan Rusznyak, 
współpracownik „Az Est", Bela 
Mol.nar, współpr. „M aevarsag“, 
T iber Benke, współpr. „U jm agyar- 
sag  , Je rzv  P eller. współpr. „Ui- 
sag  i W ilhelm  Zambory, współ­
pracownik „V irrad at“.

łono, w eterynarz  oraz trzy  osoby 
obsługi.

X
Prezydjum  Związku Dziennika­

rzy R. P. wysłało do zaprzyjaźn io­
nego Związku D ziennikarzy W ęgier

1000 pielgrzymów słowackich
przybędzie na Jasn ą  Górę

Dnia 16 'b. m. przybyw a na Ja sn ą  
Górę w ie lka  p ielgrzym ka słowacka 
w liczbie pirzeszło 1000 uczestni-skich depeszę z w yrazam i serdecz­

nego współczucia z powodu trag icz-1 ków. 
nej śm ierci 9 kolegów-dziennikarzy, : Pociąg z pątn ikam i słowackim i 
którzy zg inę li w k a tastro fie  samo- przybędzie do Częstochowy o godz. 
lotowej pod Debreczynem, na poste 17.30. Gości po w ita ją  iprzedstawi- 
runiku zawodowym. j c ie le władz kościelnych, rządowych,

Zn ó w  naruszenie granicy czeskiej
p r z e z  samoloty niemieckie

PRAGA. Czeskie B iuro Prasow e 
ogłasza za dziennikam i czeskiem i, 
że w ub. środę samolot niem iecki 
p rzeleciał g ran icę  czeską w okrę­
gu F ryd land .

Inny sam olot n iem iecki, piloto­
w any przez B ułgara , odbyw ające 
go naukę p ilotażu w  Niemczech,

w ylądow ał w  ub. środę n a  te ry to r­
jum  Czechosłowacji , w L ibercu 
(R eichenberg).

BERLIN. N iem ieckie B iuro In­
form acyjne donosi z H artm anic 
(Żupa P ilzn eń ska), .że zabójcą 
N iemca sudeckiego B aierle  je s t  
ce ln ik  czeski M atuszka, znany a-

w an tum ik , który mie dawno za w y­
w oływ anie aw an tu r w Rumburku 
przen iesiony został do H artm anic.

PRAGA. P rzedstaw icie le  stronn i 
etw a sud ecko- n i em ieck i ego przeipro 
w adzili dziś półtoragodzinną rozmo 
wę z współpracownikam i lorda Run 
с im ana.

sam orządowych i wojskowych oral 
poczty sztandarow e o rgan izacy j rt- 
lig ijn ych , cechów i etowarzyszei 
Przem ówienie okolicznościowe wj 
głosi prezydent m. Częstochow 
p. Szczodrowski, poczem pielgrzyD* 
udadzą s ię  w pochodzie na  Jas® 
Górę i będą tam  pow itan i prz« 
OO. Paulinów .

N azajutrz , po M szy św . w  kapU 
cy Cudownego Obrazu, Słowafl 
zw iedzą k laszto r i m iasto .

W  czwartek» 18 b. m., w  sa lt st? 
ży ogniowej o 'godz. 19,30 odbędzi 
s ię  uroczysta akadem ja, w  czas» 
której p rzem aw iać będą ks. biskuj 
Kubina, p rezyden t Szczodrowski 
sen. Zbieraki, prezes m ie jscow ej 
Koła P rzy jac ió ł Słowaków.

(
m

Z

Ziozd dyplomatko japońskich ш Stambule
P la # o n ł* c z f iy  protest Tu ref i

STAMBUŁ. A nato lijska A gencja 
Telegraficzna komunikuje, że turec­
kie m inisterstwo Spraw  Zagranicz­
nych wręczyło ambasadzie japoń­
skiej notę, w której m inisterstwo 
stw ierdza m. in .:

P fasa doniosła o Z jeź dz ie d y p lo ­
m a tó w  ja p o ń sk ich  w  S ta m b u le , k tó­
r y  m iał rz ek om o słu ż y ć c e lo m  a n t y -  
s o w ie ck im .  Rząd turecki podaje w 
wątpliwość ścisłość inform acyj pra­

sowych. W ob ec p r z y ja z n y ch  sto su n - 
k&iu, łą cz ą cy ch  T u rc ję , z e Z w iązk iem  
S ow ie ck im , b y ł o b y  t r u d n e  d o  p o m y ­
ś len ia ,  a b y  k o n f e r e n c ja  m a ją ca  p o ­
d o b n e  c e l e  m o g ła  s i ę  o d b y ć  n a  z i e ­
m i t u r e ck i e j .  Rząd turecki daje da­
lej w yraz nadziei, że gdyby podobna 
konferencja o charakterze gospodar­
czym miała się odbyć na obszarze 
T urcji, to rząd japoński n iew ątp li­

w ie powiadomiłby o tem rząd ture­
cki.

Należy zaznaczyć, ż e n o t a  t n r e d ta  
zosta ła  d o r ę cz o n a  a m b a sa d z ie  ja p o ń ­
sk i e j  p rz ed  o f i c ja ln e m  z a w ia d om ie ­
n i em  rządu  tu r e c k i e g o  o  m a ją c e j  s i e  
o d b y ć  k o n f e r e n c j i  ja p o ń sk ie j .

K o n f e r e n c ja  d y p lo m a tó w  ja p o ń ­
sk ich  w  S ta m b u le  zak oń czyła  s i ę  dn . 
10 b. m . (P A T ).

K a ta r i polityka
Dzień prem|era 
C ham berlaina

LONDYN. Chamberlain zasięga j 
dz iś p o n o w n i e  r a d y  япе^а1Ь±^л 
ry stwierdził znaczną poprar8Bę.szdr>” 
wia, aczkolwiek kuracja potrwkjesf 
cze kilka dni.

Popołudniu C h a m b er la in  p rz g j( f  ziomie n 
M ac D ona lda , k tó r y  pa*e#br»i»towpodnieść 
g o  o  s w y c h  w ra ż en ia ch  z p o d r ó ż y  nie do p 
P a l e s t y n y  i  n a  M altę..
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Kurs antyżydowsKi we Włoszech
Podesta Triestu ustąpił

RZYM. Podesta T rjestu  Paweł 
Henryk Salem  podał się do dym isji.

Funkcje jego objął dotychczaso­
w y w icepodesta.

Salem  był żydem .
RZYM. Włoskie koła półurzędo-

we zapytane, czy zakaz przyjm owa­
n ia Żydów zagran icznych na un i­
w ersy te ty  włoskie dotyczy żydów, 
którzy zap isa li s ię  na un iw ersyte ty 
w latach  ubiegłych, ośw iadczają,

że zakaz dotyczy w szystk ich  Ży­
dów - cudzoziemców, to znaczy n a­
wet tych , którzy byli studentam i 
un iw ersytetów  włoskich w  la tach  
ubiegłych.

600  o fia r
nalotu  bombowców  

japońskich
HANKOU. O fiarą bombardowani4 

Wuczang i  H aniang, dokonane?6 
przez 60 japońskich samolotów, pa 
dlo 600 z a b ity ch .

Trzy bomby spadły w okolicy gim­
nazjum am erykańskiego w Wuczang

Napad na bank w  Palestynie
IV'owe akty tero ru  arabskiego

Ten с 
dwiema ( 
fzenie 0( 
trzebnych 
stworzeni 
fowców 
bowiem s 
czasie wo 
taem tyLk 
stać czasi 
dostawy, 
tera Niem 
kresie wo 

N iew ątj 
tńw własr 
teość nad 
iii chodzi

JEROZOLIMA. W Nablus grupa d z isia j również w innych częściach 
8-miu uzbrojonych ludzi w b iały k ra ju .
dzień dokonała napadu na miejsco- W pobliżu Dżenin dwóch żołnie- 

Pozatem pośród o f ia r  k a tastro fy  Ь,*Пк’- rabu^ c 5 funtów rzy b ryty jsk ich  zostało rannych wy
znajdu ją s ie  kierow nik I Sperlingów . buchem bomby,' rzuconej pod samo- 

A kty terorystyczne w ydarzyły się chód ciężarowy.
zn a jd u ją  s ię  kierow nik w ycieczki,
ktorego nazw iska jeszcze nie usta-

W J a f f ie  po lic ja  m usiała użyć I 
broni palnej przeciwko tłumowi I 
Arabów, który za jął groźną posta­
wę po zamachu bombowym prze­
ciwko autobusowi żydowskiemu.

Zgon wybitnego chemika 
włoskiego

RZYM. Zmarł nagle w 55-ymroW - 
ż jc ia  prof. Nicola Parravano , z n a W ^ S d y  si 
m ity chemik, który rozwijał ożywia KTodukcji 
ną działalność na teren ie przemysłu ^olno zap 
a również w prasie fachowej. keczy : co 

Prof. Parravano cieszył się ■zasłUTyw a® s*§ 
żoną renomą zagran icą i był człon 
kiem w ielu instytucyj naukowych 
Europie.

W Lauranie
LAURANA. Pan Prezydent Rze­

czypospolitej p rzy jął na aud jencji 
w icem in istra spraw  zagran icznych 
B astian im ego, byłego am basadora 
włoskiego w W arszaw ie.

Po aud jen cji Pan Prezydent za­
trzym ał p B aetian in iego  na śn ia ­
daniu, w  którem w zię li udział rów­
nież am basador R. p. W ien ia­
wa Długoszowski prefekt prow in­
cji Fiume Testa.

Duff Cooper u Greisera
Bawiący od środy w Gdańsku

X ie T SD u ff0rd adm ira,lic ji  М Й -sk ie j Duff Cooper złożył w izytę 

Ó S l i  p r e w le n ,° ”'i Se„atu

Nowy sekretarz
.  ministra 
Sjiraw Wewnętrznych

Zastępca k ierow nika referatu , p ra 
sowego w M in isterstw ie Sp raw  We­
wnętrznych, P. Roman M orawski 
m ianow any został sekretarzem  mi­
n is tra  Spraw  W ewnętrznych.

Mniej godzin religji
w  szkołach austriackich

WIEDEŃ. Od roku 1896 w szko­
łach publicznych Górnej A ustr ji pro 
gram  przewidywał 3 godziny re lig ji 
tygodniowo. Obecnie z rozporządze­
nia władz w roku szkolnym 1938/ЗЭ 
będą tylko 2 godziny nauki re lig ji 
tygodniowo.

Mad Tamizą głośno o Polsce
(Dokończenie ze str. l»ef)

I Położona m iędzy Niemcami, a 
1 Sow ietam i i pomiędzy Sowietam i 

a Czechosłowacją, Polska posiada 
— pisze pub licysta  an g ie lsk i — 
obecnie w  stopniu wyższym , niż 
k iedykolw iek sy tu ac ję  kluczową 
na mapie Europy i św ia ta .

A utor bardzo obszernie omawia 
dzieje w ydarzeń w ewnętrznych w 
Polsce w  ciągu  la t  ostatn ich , za­
trzym ując s ię  szczegółowo na lo­
sach O. Z. N. od czasu d ek larac ji 
lu tow ej, aż do ustąp ien ia  płk. Ko­
ca i późniejszych przemian, a 
także na ruchu kidowym, wypowia 
d a jąc  tak ie  przew idyw anie na 
przyszłość :

„Nie u lega  w ątp liw ości, że Pol­
ska zwolna powróci do bardziej 
dem okratycznej form y rządu. Bę­
dzie ona prawdopodobnie czemś 
pośredniem m iędzy skrajnym  libe­
ralizm em  z la t  1920 — 1926, a 
„kierow aną dem okracją“ .

Zaznaczmy, że jednocześnie w 
głównym organ ie g iełdy nowojor­
sk ie j „W all-street Jo u rn a l“ też u- 
kazał &ię dłuższy artyku ł o Polsce, 
którego m yśl przewodnia brzmi 
ta k :

„Polska ma liczną ludność, a 
mało kapitału  ; n iedom agan ia eko­
nomiczne kom plikują trudności 
polityczne“

Na łamach „D ziennika B erliń ­
skiego“ p rzy jac ie l Polski prof 
W ilhelm  John Rose, który zbiera 
m aterja ły  do wykładów un iw ersy­
teckich w Londynie o Polsce o 
św iadcza, że „ro la Polski jako czyn 
n ika dynam icznego w  polityce eu­
ropejsk ie j je s t  w  A n g lji coraz b ar­
dziej ceniona“.

W szystk ie zacytowane wypowie­
dzi św iadczą, że op in ja anglosas­
ka, która w pływ a nie tylko na swo­
je  rządy a le  i na swoje koła fin an ­
sowe, in te resu ją  s ię  Polską, je j 
gospodarstwem i ocenia je j  rolę.

X
Od głosów zag ran icy  o nas po­

w rócić trzeba do naszego wew­
nętrznego ruchu politycznego i 
zanotować w ażnie jsze fak ty  doby 
ubiegłej.

„W arszaw sk i D ziennik Narodo­
w y“ w  kategorycznej form ie za­
przeczył zanotowanym przez nas 
pogłoskom o udziale S tronn ictw a 

I Narodowego w  bloku Chrześcijań- 
I sko - Demokratyczno _ Narodowym 
I w Tarnow ie, w którym  bierze u- 

dział O. Z. N. i pokrewne gruov. 
j R ada N aczelna O. Z. N. odbyła 
! dn. 11 b. m. sw oją drugą zkolei se­

s ję  pod przewodnictwem gen. 
Skw arczyńskiego. Obrady pośw ię­
cono zagadnieniom  w si, gospodar- 

( stw a w iejsk iego , s tru k tu ry  a g r a r ­

nej i o rgan izac ji ro ln ictw a.
Stronnictwo Ludowe, ja k  donosi 

A gencja A grarna , postanowiło, że 
na w szystkich  zebraniach o rgan i­
zowanych przez nie w dn. 15 b. m. ' 
będzie składane przez uczestników ! Poświęcić się handlowi. Wkrótce ifll 
uroczyste ślubowanie, że „zawsze on zacząć pracować w  jednym  z wi^

żydzi moną iechać
do Chile

SANT JAGO DE CHILE. Wyjaśf 
n ia jąc oświadczenie konsula Chile * 
Paryżu, który ogłosił, że Żydom ni  ̂
będą udzielane w izy r a  wjazd de 
Chile, m in ister Spraw  Zagranic*" 
nych Chile oświadczył, że w iz y  Żtf 
d om  w p ra w d z ie  u d z ie la n e  b ędą , l e d  
w  ba rdzo o g r a n i c z o n e j  m ie rz e .

S y n  Roosevelta 
sprzedawca w  m agazynie
NO W y JORK. Najmłodszy sj'f 

prezydenta Roosevelta postanowi

co innejĘ 
enną prtn 

W czasi« 
lości prod 
'statn i. I 
Hożna wy,p 
'ię an i o i 
tac ję  w ar 
ciwego wy 
ftak błędei 
frrja i mel 
kresie poi 
owania gc

są  gotowi w  obronie g ran ic  Rze­
czypospolitej w alczyć i um ierać, 
p rzys ięga jąc  na pam ięć poległych, 
zawsze do rozwoju potęgi Polski 
się  p rzyczyn iać“.

Na uroczystość sw o ją w  W ar­
szaw ie ludowcy zaprosili _  Stron 
nictwo P racy, Związek H allerczy 
ków, Klub Demokratyczny, Z. Z. Ż., 
P. P. S. i w szystk ie cen tra le  zw ią­
zków zawodowych. W im ieniu lu ­
dowców zabiorą głos w  W arszaw ie 
m. in .: pp. Czapski, K asperlik  i 
Ładoś.

Na zakaz staro sty  co do urzą­
dzenia obchodu w Jaro sław iu  i 
M uninie Stronnictwo Ludowe sk ie­
rowało odwołanie do p. p rem jera 

min. spraw  w ewnętrznych gen. 
Składkowskiego.

W odwołaniu tem czytam y:
„Odmowa starostwa nie podaje żad­

nych faktów ani okoliczności na uzasa­
dnienie zagrożenia spokoju i porządku 
publicznego, a dotąd nie było żadnego 
wypadku próby nawet zakłócenia spo­
koju w czasie naszych uroczystości, któ 
re gromadziły kilkakrotnie ponad 40,000 

uczestników”

kich magazynów w Bostonie jaW 
sprzedawca z płacą tygodniową 18-t# 
dolarów.

W kilku słowach
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Dodankę sj 
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— We Włoszech zmarł słynny eto 
grai niemiecki prof. Leo Frobenius, k<e' 
równik 12 ekspedycyj naukowych &
Afryki, z których przywiózł niezliczoo® ,—
materjały naukowe wyjątkowej don»0' >ka dzięki 
słości. Zmarły liczył 66 lat.

— W porcie dunajskim Widyn (Bulf 
g ar ja), wybuchła ostra epidemja malarią 
Choruje przeszło 2.300 osób, co stanowj 
mniej więcej 10 proc. ojjólu ludność1 
m.tsta.

— Na pokładzie parowca „Andsni*
(13.950 ton), należąc;,* ! do Cunard Whi* 
te Star Line, wybucLi peżar w ładown1! 
wypełnionej sianem. Pożar przerzuci' 
się do drugiej ładowni, wypełnionej op°’ 
nami samochodowemi i pszenic-j. W 
sie akcji ratunkowej trzej strażacy ule‘ 
gli zatruciu gazami. .

— W  środę odczuto trzęsienie zieoJ 
w okolicack Reggio (Wiochy). Wśród 
mieszkańców powstała panika. Ofiar  ̂
ludziach nie zanotowano.

W  Quitd (Ekwador) edc^Vo 11 
dość silnych wstrząsów serm  v"»1 
Dach pałacu biskupiego zawa!'l 3:ę. 
tychczas niema doniesień o cfiaracb * 
ludziach.
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Gospodarka surowcowa
nie może być gospodarka wojenna w czasie pokoju
- J  koncern ubiegłego m ies iąca ! w dyspozycji państw a trzeba T>rzv- ____________ . '

iV świetle prasi;

z
w kapü
Słowafl surowcowej, w ypow iadając

wzmożeniem ro li państw a i konie
s ię  za

--------- X Z Y U i  i i c -

sa li atu cznością reg lam en tac ji importu su- 
odbędsi rowców.

Na tem at poruszony w tych a r ­
tykułach rozw inęła się  na lam ach 
p rasy trw a ją ca  dotąd dyskusja , w 
której i nasze pismo ju ż  zabierało 
głos. W iele pism zwróciło uw agę 
na konieczność zachow ania ostroż­
ności i um iaru w  normowaniu poli­
tyki surowcowej przez państwo, a 
to ze względu na obosieczność za­
rządzeń z dziedziny po lityk i su 
rowcowej.

Cel, o k tó ry chodzi, je s t  ja sn y

tyka
pa
a

\vç'ZiÎT>-
'’wa.j-esfr

końcem ubiegłego m ie s ia c a lw  dysnozvcii папчЬгя ty-гои, j .
poruszył p. M. Kandel na la - ją ć  jako 'n acze ln ą zasadę żano?v ' ™?гп»  osiągnąć wznro-j Po p ierw sze d latego , że mogłoby

_  mach k u r i e r a  Porannego“ w « „ „ i  z m edycyny , p r t a ^ „ ^ r  W C2a5ie ^ » i " !  » » '» “  rezerw y wojenne, a  po
kilku artykułach  problem po lityk i cere“ : Przedewszystkiem  nie wnl L ! '  zasady opłacał-■ d rug ie  dlatego, że mogłoby podro-

-  no s z k o d ź  ' W01'  Г ™ Р-Г“ ‘ Пкь ^  P “ a w "  “ e Produkcję a tem sa-
Stw orzenie t! ™ , , . , ,  i-..- , '  czasle Pokoju byc jedynym  od- mem osłabić zdolność yyytwórcza.

n i ,  z S w e a T r S o  k a t a  u" " • * - » » •  » » « * *  A o w y d ,
iacego  sie  znacznie drożej od śu- musi istn ieć  w  tak ie j

a r a  s t r  -  * u ^  = s *  n u s , '  г К у-
ko™ a  to n  S S  J a S z d T  ™ ‘Г  { Г Л  św iatow ego, „a Jctó- wozie, a le  byłoby fata lnym  b ls dem,
noić p r o d u k c S T r z ^ S û  J ± U  S e y t o f ’  w M .dWyŁki  P” '  Pokoi“ chcieć
w dodatku zastępczy surow iec k ra- d ale j i d a c l c ï  o T r i n t e ź "*■ S™ '‘  “ LS' №°* 'a '!  " » > U  przy- 
jow y w ym aga (przestawi e.n i a ą̂ y  ogran iczen iach  przy- woz surowcam i krajow em i. Tem
produkcyjnych, to uzasadniona je s t  ko ' S c j a ł n T S ^ S T  ^  | s i? bowiem możność
obawa, że zbyt gwałtowne nryp-i n b w  konkurent. _ norm alnego rozwoju pokojowej pro-
Scie z surowca zagran icznego na n ie wolno Й Г  Ä r S S S j t * “

du ic jT  n S tó ° y c Uh \ * ać"n ljm n ie jP™ Ł ’ * "  J'œ* cena danego a r ty . ;  Z resztą, n iezależn ie od produk- 
gran iczen ie produkcji innvoh w ar l  ПЕ T ś w i a t o w y c h .  Ry- c ji k ra jo w ej, n ieuniknione je s t  po- 
**h>*A..r u r  Z ..u  У nek P ł a t n y  a temfbardziej rynek  s iad an ie  również .pewnego zapa-

b rm ow o
drośjf-ói

c ó w

dowaniä 
onanego 
tów, pa*

w e- zagran iczny żąda n isk ie j ceny to- su importowanego surowca. Nie 
prze- w aru i dobrej jakoéci surowca. To- można również zaipominać o tem, że 

z za- w ar z surowca zastępczego, je s t  podrożenie produkcji w yczerpu je

niesporny. Chodzi o zaopatrzen ie! sztatów . W tych  w arunkach  
przemysłu na wypadek w ojny w  t a - 1 wentuaLny stan  w ojenny 
kie ilości surowców, które pozwolą I m ysi wszedłby wrprawdïie .  *«- „ a i z su
produkcję utrzym ać n ietylko  na po- pewnioną dositawa surowca м Ырп • , - - Ł - ---—

p r z y z io m ie  n ie  obniżonym, a le  naw et czego, a le  równocześnie z osłabiona a  м Е V  ^  w , k ra ju > zaTP a sy  finansow e, które też
podnieść poziom prod 11 li Cji st sow -1 zdolnością p ro Z k cy jn a  ’  ^  d° $ * » * * •  ^ t n y m ,  ™  że naw et n a j is to tn ie j
nie do potrzeb wojennych. « y j n ą .  . N lkj  n ie bę<jŁle negował zasady, szym rezerwoarem  sił.

S tad  też wvnîVn •• G naIe*y  dążyć do pop ieran ia u Gospodarka w o jenna w czasie po­
c e n i a  całki em innej no Htyki^su" A b  рго^  c^ su.rowf w kra jow ych , koju może być trak tow ana tylko ja  и ш аяп  innej polrtylu  su- A le należy zdać sobie smraiwe *» kn n w v m i ™ ™ , , ! « ---- J .

Ten cel może być o siągn ię ty  ötad też w yn ika konierrńoiń n™ „ ««  1 ‘ --------- “ “ « i™ ““ “  w ujenua w czas:
dwiema drogam i: albo przez stwo- w adzenia całkiem innej po lityk i su- Ï Ï 5  kraj0W yc!1' J oju może być trak tow ana ty li
^ze-oie odpowiedniego zapasu po- rowcowej w  czasie pokoju d h  nr7v u- 1 1  1  1  ?  Aprawç' ze ko Przygotow ywanie pewnych ... .
Irzebnych surow M w  , n «  «y to w an f, W W.ie.,u  w ypadkach , może naw et żliw ośći. a n ie jako  system , w któ-

mo-^ e v  ie o d po w i ed n i ego
Irzebnych surowców, albo przez gotow ania с о а ^ а г к Г ^ р п м /  ‘ w 7 ' ^ « ’ > щ“ е ziiiwoeci. a> m e jako  system , w  któ-
8tworzenie produkcji w łasnej su- Podobnie jak  w spraw ach L m  Z ,Z ^  T  ^ ypad.kow’ P ^ d u k c ja  r y  w tłacza się  norm alną gospodar- 
rowców zastępczych. N abywanie wizâcvjnych Ïk  i Г Г ы , ?  • «»row cow  kra jow ych  je s t  ty lko re- kę.
bowiem surowców z zag ran icy  w , przemysłowej w  czasie pokoju" h T  Kt° z a cz yr i*  gospodarkę w ojenną
czasie w o jny p rzesta je  być próbie- słem naczelnem  je st podniesien ie ! w f ! !  ^  korzystan ia z w  czasie pokoju, ten może nie wy- 
»en , ty,ko płatniczym , ,  może sie i zdolności p r„ d n k c y jîe j.PJ e s t  r z e c z , ‘ " W <  M  "  « * * ■ ' w o jn y .  

problemem o d c ięc ia1! - - ----------------------  ̂ • '*tać czasem ршшсшсш oacięt 
icy gim-iOostawy, jak  np. przekonały s ię  o 
r * tem Niemcy w czasie blokady w 0- 

kresie w o jny św iatow ej.
N iew ątp liw ie produkcja -surow­

ców własnych ma znaczną wyż­
szość nad tworzeniem zapasów, je- 

ym rok® IJi chodzi o trwałość zaopatrzenia,
___ .Urt Ü1JL. гг.л! it я , ' «  - « . . / l î  .
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Z n ó w  czyjaś „tajemnicza ręka”
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W  imp er j  um b ryty jsk iem  -słońce 
nie zachodzi. N iektórzy dyktatorzylip ovW -i- ‘■“ uiwtuttiiK i, nie zachodzi. N iektórzy dyktatorzy

t o d Ł  na w v l d  Г ™ ? ”™ ! » !  u w a ż a j, naw et, że „ p ć r ju m  to je s t  
w p a d e k  w ojny, me o w ie le  za duże, i-, chyba nie dlate-

Ъ есгу -ъ Г Т п п еео 0 .naj.w ażn ie jszeJlSO, że tak i w yzn ają  pogląd owi dv- 
t y ^ a ć  sfe do J T n n / t  przys4,t^  ktaitoray, często, ostatnio bardzo na
IZ  L i  S T Î 2 ; T T ' ’ ' 1' Wet “ ç s l° * ie  » niepokojach
en n , prowadzić. '  *  to t a ” ' »  ko lon iach  an g ie l-

W czasie wninv nm n  1 , ch’ rozsiąn ycłi po św ięcie . N ietyl

^  We
Ä T w 1 tu >«**’

W alki pseudo-religijne w Birm ie
viskiem  W edług p raw  hinduskich , n ie  w o li mańskich tylko paraw anem  za któ-

E Ä Ä  ° u a r  " iCZyiCh Prze' |rym ukryw a^  ^  in te resy  gospodarkonan an i p rak tyk  re lig ijn ych  pod cze, rea ln y , nam acalny business 
grozą sankcyj karnych . Niedawno Sp ryc iarze  b irm ańscy, by móc wal- 
sam  A g»i Khan, głowa tam te jszych , czyć „ideowo“ o rzeczy całkiem 

następęa Proroka i n a j , przyziem ne, z w alk i interesów  zro- 
wyżezy kapłan te leg raficzn ie  in te r b ili, czy zrobić chcą w ojnę re lig ij-  
w enjow ał w Ran gun ie na rzecz ną, św ię tą  ‘
spokoju re lig ijn ego  i to leran c ji d la ! B irm ańska mniejszość bowiem 
cudzych w ierzeń. W szystko ńapróż- buddyści, to zarazem kupcy, ludzie 
no Rozruchy trw a ją , trw a  zacięta bogaci i bardzo pono pracow ici 
w a lk a  odwiecznie wrogich r e lig jj  :> Kupcami zresztą zostali z m usu’ 
Mahometa 1 Buddy. D o^ło^już na- g dyż^ w szystk ie inne dziedziny zmo

więk- 
za zajęc ie

L ------ -------J X y

h  » 1 w e n d e t  ' Buddt
tac ję  w arsz tatu  skutkiem  n iew ła- wody w dawniej" is tn ie jących  poten К  ™ a1 a a SJę k siąż '  nopohzowali m ahom etanie

h w eg o  w yzysk iw an ia  go. Byłoby je  c ja .n ych  s tam c h  t d Ä ’ . Е Й  ï f : , î i ° ” l na  ^  ^ a ż a j ą c  handel ~

ë S Â S  S S S 5 T świata Ä Ä K
-------------  ’ T^raz Oto przyszła ko lej na B ir- rzonem t ?  Г к  °bhcz° ” ein } 0 'słabvm P o r o ś c ie  n a tu ra ln ym ’ i’

mę (B urm a), p row incję b ry ty jską  sprowadzać z ’d ro g i 'p r a w S w e j w i a k u ^ H i n S ' ' т а Г ' ’ Z  
w Indjach Zagangesowych, g ran i-! rv i św ia t « „ - w  w  au I Hin? U8bmahometanie, bogaci w

i - ™-  <̂ł uuwjeuzjoną, że go- cz3cą z Chinam i. Ze sto lic y  R an gu n 1 Książkę oczyw iście пати'чя» .aosu’ P° emstwyj, stw o rzy li w arstw ę pro- 
Jodarkę system em wojennym  móż- ! U noszą o krw aw ych rozruchach, o w yznaw ca Proroka z Mekki ie m y i Д  ar^ a t.u’. d ,a ^ ó rego  dzieci je s t  co-

* “ Ć d°ŚĆ ^  - t i S ^ a n i o ^ ,  o fiarach  w alk j î f ^ y  j  J  ^ Æ n S S o r j e n t o w a H  s i ,  że

j “ * »«viuujr stosować w
kresie pokojowym w celu przygo- 
owania gospodarki w ojennej.

X
Je s t  rzeczą dowiedzioną, że go-

rzez k ilk a  la t, a le  równik ^reli^ijnych, k t o ^ z n ó ^  t o * ^  * > f  H indus! *o rjen tow a!i s ię , że 
e je s t, że n ie  można je j  p ro w a -!tał ™ ?dzy buddystam i i muzułma-! szvch eznsirh  * 1 f zlsie,J zepchnąwszy Biirmańczyków do pra-
1 ć  za długo. Kto w J s i .  S . . »  b irm ańskim i, W » l  " i S t o  g 2 Ä Ä , f “  V f " dhb P<>P' ln ili » M .  « ć r y
Jeżyna prowadzić gospodarkę me. s«  ,v  Indjach liczni, p rzew aga jed - le je  C iekaw y jednak b a rd ż T tm t { » l " 1 owe w a lk i, strojone,

' uszczupla - » t  J e s t  po s t ro n i,  m a h o m e tń ,s .a  k < ^ e . t o  t o S r t S S S ,  T t o L  1  * * * " " » , * » •  >»“ ,  obłud,, w,

—  - ; oTi,c,ch -<i;vie ''"ecic S 2 S Ë X  * % £ £  ы \ r T Ł L 7 J ‘ zZ  rf T e
J e s t  w „ c  » „ f e z o ś ć  i m niejszość. | że hasła re lig ijn e  „  w  w a lk a c h to  d y is k i  S i "  '  ^ h
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. ----- jK»uwa-
' ć za długo. Kto w czasie pokoju 
»czyna prowadzić gospodarkę me 

ami Avojennemi, ten uszczi 
'asne możliwości p rzetrw an ia v 
resu wojennego.
Je ś li przyjm iem y, że w  w a ru i 

Jch wojennych t. j .  bez oglądan ia  
i z a sady opłacalności i rac jo - 

Z a,nej eksp loatacji można pro 
Przez la t  cztery 

us -Р1^С’ 1 ° w arun kiem przetrzy-
Tch d«^n ia tych p ięciu  la t  je s t  poprzed- 
:liczon« _ okres pokojowy, w  którym  ta  fa- 
dom • >ka dzięki odpowiedniej eksploa-

a fBul-3iJ1’ • ej" °P}acalności i racjo - 
malarii- ' nej am ortyzacji odpowiednio 
iiano*! g in ę ł a  swoje możliwości pro-
adnośc’ Akcyjne. 1

^to na trzy  la ta  przed wvbu- 
em w ojny zaczyna w  swoim prze­
w ie prowadzić gospodarkę wo­
j a ,  ten sk raca  o te trzy  la ta  
"tnoić p rzetrzym an ia okresu wo- 
"Ъ ego.
d latego m oglibyśm y się  zgodzić 
ezą p. Kandla, że zam ierzone ce- 
^ yn ik a ją ce  z ogólno - państw o­

wo planu surowcowego, „powin- 
być osiągane w szelkiem i środ 
i, jak iem i państwo może dyspo

LORD RUNCIMAN SOBIE,
A „OIVI“ SOBIE 

Lord Runcim an p racu je , bada, 
s ta ra  się  zorjentow ać w zaw iłym  
problemie sudeckim . I bodajże już  
zorjentował s ię , skoro z ostatn ich 
doniesień dow iadujem y się , że ju ż  
w końcu tego m iesiąca  m édjàtor 
b ry ty jsk i zam ierza udać się do 
Londynu, aby złożyć raport o sy ­
tu ac ji.

W „I. K. C.“ czytam y przytem , że 
1 ”jAoy Podkreślić swą niezależność, 
•ord Runciman sam pokrywa koszty swe 
go pobytu w Pradze. Rząd angielski po- 
nosi tylko koszty utrzymania jego szta-

J a k  w szyscy b ry ty js c y  mężowie 
stanu, ja k  w szyscy A n g licy  zresztą, 
lord Runcim an n ie zapom ina o w y­
poczynku, o rozrywce, tak  potrzeb­
nej d la zachow ania równowagi. 
Wolne chw ile przeznacza na... w ęd­
karstw o, a sudetczan ie są  w idać 
gościnni, bo

„Towarzystwo rybackie w Niemieckim 
brodzie oddało do dyspozycji lorda Run 
cimena swe tereny, przeznaczone do po­
łowu ryb".

A tymczasem N iem cy w  Rzeszy 
w ykorzystu ją  czas: W  doniesien iu  
praskiego • korespondenta „K urjera 
W arszaw skiego“ czytam y;

„Jak donosi „Czeskie Słowo’’, Niemcy 
przeprowadzają pośpieszny remont i roz 
szerzаше dworców kolejowych nad *ra 
nicą czechosłowacką, w okolicy Liberca 
i w innych miejscowościach. W mieisco- 
woswach Migrysz, Hagenwald i Zittau 
zpklaaa się nowe Югу kolejowe na dwor 
each; w Migrysz dodano cztery tory ko 
lejowe. Umacnia się również mosty ko- 
leiowe. Wszystko przystosowuje się do 
umożliwienia większych transportów 
wojskowych.

Prace te, o charakterze wyraźnie stra­
tegicznym, wykonywa się przez robotnS- 
kow, sprowadzonych specjalnie z pół­
nocnych i zachodnich Niemiec. Robot­
nicy ci pracują tam tylko krótki czas, 
następnie zmieniani są przez nowe gru­
py, sprowadzane 2 zachodu”.

_ O tych  przygotow aniach  n iem iec­
kich, ja k  s ię  okazuje, dobrze już  
w iedzą w Londynie. Depesza, za­
mieszczona przez „I. K. C.“ donosi, 
że

„Potwierdzają się pogłoski o przesu- 
nięciach wojsk niemieckich nad granica 
czerką. 0

Linja koncentracji nastąpiła w okoli- 
c y  Linzu, bo wiadomo dobrze, że od stro 
ny Linzu najłatwiej jest Niemcom doko- 
nae wypiadu, natomiast dla Czechosło- 
wacji ten właśnie odcinek granicy jest 
na>bard_ziej trudny do obrony.

W miejscowości Deutsche Altenburg 
ustawiono ddeła dalekonośne, wycelo­
wane w kierunku granicy czeskiej".

J a k  dalece rozum ieją tę  paradok­
sa ln ą , a jednocześnie groźną sy tu a ­
cję w  Londynie, dowodzi zam iesz­
czona w  tem samem doniesien iu  
wiadomość, że 

„W Londynie wskazuje się, żc Hen­
iem wyraźnie unika rozmowy z lordem 
Runcimanem, a nie brak głosów, że czy 
ni to na zlecenie Berlina".

Zte c za ie  state! proolcy nu ИеиеШ
пи ч ci* •« __ ________ _____  1  _W yczekujące stanowisko rządu prem jera  Im redy

k donoszą pisma zagraniczne z niu. Według, nowej ustawy prasowej. — * - ..................................J
drukarz odbił broszurę w  dwóch e- 
gzemplarzach, które przedłożył pro­
kuraturze a nie uzyskawszy zezwo-

. tl

Vе'
acb

Ja k  donoszą pisma zagraniczne z 
Budapesztu, po w ielu próbach doszło 
ostatecznie do zjednoczenia dwu 
sk ra jn ie  prawicowych frakcy j wę­
gierskich, narodowo - socjalistycznej 
p artji w ęg iersk ie j — ruchu „Hunga 
rystów“ posła Hubaya i „W ęgier­
sk iej p a rtji narodowo-socjalistycz- 
n ? j“ hrabiego A leksandra Festeti- 
cza. Z jed n o cz o n a  p a r t ja  l io s i  o b e c n i e  
nazw ę „ W ęg ie r sk a  p ß f t j a  n a r o d o w o ­
ś ć  j  a li s t y  с  zna—ru ch  Hun g a r y  s t ó w “ .

O fuzji dwóch grup zawiadomio­
no m in istra spraw  wewnętrznych i 
władze policyjne. Jako program 
przyjęto zasady, które wyłuszczył po 
ieł Hubay w  świeżo wydanej broszu 
-ze p. t: „W ytyczne Hungarvrtnu“ 
Broszurę tę, pierwsze w ystąp ien ie 
prasowe ruchu, spotkałfVa.'“ tv lk n  w ^ u T - ” “  ‘Vu?c uyajJO'  prasowe ruchu, spotkał taki Je 

skipo- - i °.b ,lczu  J uz całkiem  i w p ra w d zie  w yszła  z d ru ku  jednav- 
»o. W  I S 1« "  w o je n - ” e dostała się -do rąk p u b l i c z k i ,  i w ^ o n e g o  с

V s t l s o w S u  a 0E |irak0,? t  n!e Z°+Stała i s z c z ę  cieS ą ych  na w dosłownem tego słowa znaczę- F e s t e t i c  n i e

a _ _______ _
len ia na wydanie je j ,  skład poprostu 
rozrzucił, ja k  przynajm niej tw ie r­
dzi. Hubay i Festetic w przewidywa 
niu tego w  wspólnym protokule po­
stanowili, że n a  w yp a d ek  k on fisk a tu  
„ m it y c z n y c h "  .p o seł  H u ba y o g ł o s i  
p r o g r a m ■ w  p a r la m en c i e  a nadto 
przedłoży pro jekt ustaw y w  myśl wy 
tycznych zawartych w  broszurze.

Przewodniczącym nowej p artji 
w ybrany został poseł Coloman Hu­
bay. zastępca fiih rera  h rabia Lud­
w ik Szechenyi. który dotąd odgrv- 
v-ał kierownicza role w  ruchu Szala- 
siej?o. Hubay nosi tytuł przewodni- 
ZTcee-o p a r tji a nie wodza. Stanowi­

sko to bowiem zarezerwowano dla 
w ’Vz'onego obecnie Szalasiego. 

Jeszcze cieką wszem jest, że h ra b ia  
ob ją ł  w  n o w e j  p a r t j i

ż a d n e j  fu n k c j i  i  p o s ta n ow ił  w y c o f a ć  
s i ę  z ż y c ia  p o l i t y c z n e g o .  Obiecał ty l­
ko, że z zewnątrz popierać będzie 
działalność ruchu. To je s t  właśnie 
najciekawsze. ' H rabia Festetics o- 
śmieszył się swą ekscentrycznościr 
tak  w parlam encie ja k  i poza nim i 
z tego powodu cierp iała najbardziei 
jego partja ,

Trudno stw ierdzić, ja k a  je s t  siłr 
liczebna ruchu, gdyż p artja  licz’ 
głównie na t. zw. sym patyków pod­
ziemnych a  z taktycznych względów 
me wytycza ścisłych g ran ic  organi 
zacyjnych.

R u ch  S z a la s i e g o  l icz y ł  k ied y ś  20^ 
ty s .  cz łonk ów  u i s z cz a ją c y ch  wkładki 
v a r t y jn c ,  jednak od tego czasu licz 
ba ta zmniejszyła się znacznie, gdyż 
m in ister spraw  wewnętrznych zaka­
zał pracownikom państwowym nale­
żenia do p artji.

Opinja prbliczna zadaje pytanie, 
cz y  d o  n o w e j  p a r t j i  o d n o s i  s t ę  zakaz

„SWOBODNIE“ ŻYJE SIĘ POLA­
KOM W GDAŃSKU 

„Dziennik Bydgoski“ pisze o 
t. zw. „książkach p racy“, w prow a­
dzonych ostatn io przez zarząd 
W. M. Gdańska—dokumentach, któ- 
îe  w  p raktyce s ta ły  s ię  jeszcze jed ­
nym środkiem szykanow an ia Pola­
ków gdańskich .

„Powyższe rozporządzenie ogranicza 
w bardzo silnym stopniu możność pracy 
polskich przedsiębiorstw przemysłowy.-h 
i handlowych na terenie Gdańska. Dla 
uzyskania „książki pracy” w gdańskim 
urzędzie pośrednictwa pracy, ńie wystar 
cza złożenie odpowiedniego wnioskn, ale 
należy wykazać się pracą w organiza­
cjach hitlerowskich, a dla pracowników 
rozpoczynających swój zawód — w jed- 
nororzuej służbie pracy Landjahr albo 
Landhellerdienst.

Polacy gdańscy zasadniczo mieli być 
od tego obowiązku zwolnieni, ale w 
praktyce nie otrzymywali przydziału do 
pracy, o ile nie wykazali się przepraco­
wanym rokiem w narodowo-socjalistycz 
nej organizacji. Obecnie istnieje niebez­
pieczeństwo, że tego samego rodzaju 
wvmaga.nia będa stosowane do obywa­
teli polskich, zwłaszcza robotników, jako
elementu słabszego ekonomicznie, a 
przez to bardziej zależnego od szykan 
wb<i7 gdańskich”.

Tak to swobodnie i miło ży je  się 
Polakom pod „opieikuńczemi“ skrzy 
dłami Senatu gdańskiego, k tó ry co­
raz  w ięce j s ta je  s ię  poprostu jed ­
nym z amtów berliń sk ich .

m in i s t e r s tw a  s p r a w  w ew n ę t r z n y c h ,  
m o cą  k tó r e g o  p ra co w n ik om  p a ń s tw o  
w y m  n i e  w o ln o  n a l e ż e ć  d o  p o d o b n y ch  
ru ch ó w .



-»  .J t f c  - y  <na> t  л А .

P o lik a—J ugosla w]a
Месж tenisowy o puhar środkowej Europy

Dziś, w p iątek, rozpoczyna się  
na centralnym  korcie WKS L eg ja  
w  W arszaw ie, m iędzypaństwowy 
mecz tenisow y Po lska - Jugosła- 
w ja . Mecz ten będzie spotkaniem  
z cyklu rozgryw ek o puhar środ­
kowej Europy, w których, ja k  w ia  
domo biorą udział poza nami Cze­
chosłowacja, Ju go s law ja , Włochy i 
W ęgry a  przed A nschlussem  u- 
czestn iczyła w nich również i „n ie­
boszczka“ A ustr ja .

W dotychczasowych w alkach  o 
puhar jesteśm y bez porażek. Po­
konaliśm y w roku ubiegłym i Wę­
g ry  i A ustr ję  w stosunku 4 :2 , a 
Włochy 5 :1 . Pozostały nam jeszcze 
do rozegran ia dwa spotkan ia i to 
z .na js iln ie jszym i uczestnikam i roz 
gryw ek, m ianow icie z Jugo sław ją  
i Czechosłowacją.

Dla Ju go s law ji, która strac iła  
ju ż  dwa punkty, spotkanie z Pol­
ską będzie ostatn ie . Ponieważ w ąt 
pić n a leży  w to, aby Polska była 
w stan ie  pokonać Czechosłowację, 
która na mecz z nami w Z linie u- 
s ta liła  swój n a js iln ie jsz y  skład z 
Menzlem, Hechtem, Drobnym i Cej 
narem , pierw sze m iejsce w  roz­
gryw kach  zapewne przypadnie dru 
żynie czeskiej.

Pozostaje w ięc o tw arta  jeszcze 
kw estja  drugiego m iejsca. O ńie 
zac ię ty  bój stoczą n iew ątp liw ie 
reprezen tacje  Polski i Jugo sław ji.
Z tego też względu rozpoczynają­
cy się  dziś mecz zapow iada s ię  n ie 
zwykle in teresu jąco . Będzie to naj 
ciekawsze spotkanie tenisowe w 
bieżącym  sezonie. Dawno nie go­
śc iliśm y już tak s iln e j drużyny, 
ja k  Jugosłow ian ie.

Nasz przeciw nik w c iągu  krót­
kiego bo zaledw ie dw uletniego o- 
kresu urósł na p ierw szą potęgę 
ten isa  europejskiego. T en isiśc i 
bałkań'*'/ kroczyli w tym roku od 
zw ycięstw a do zw ycięstw a, a uko­
ronowaniem tego były ich sukcesy 
zarówno w tu rn ie jach  indyw idu­
alnych , ja k  też w  rozgryw kach 
druży.ntowych. ! W  iWimbledonie 
Puncec uległ dopiero w półfinale 
najlepszej rak iec ie  św ia ta , Amery­
kaninowi Budge. Tylko w yjątkow e 
mu pechowi zaw dzięcza Jugosła- 
w ja , że nie pojechała do Ameryki

jako  m istrz s tre fy  europejsk ie j w 
puharze D avisa. Po zw ycięstw ach 
nad Czechosłowacją 3 :2 , A n g lja  
5 :0 , S zw ec ją  4 :1  i B e lg ją  5 :0 , po­
tknęła s ię  dopiero w  finałowym  
meczu z Niemcami, do którego sta  
nęła jako zdecydowany faw oryt. 
Po zw ycięstw ie Punceca nad n a j­
lepszą rak ie tą  Niemiec, Henklem, 
zdawało się, że już  .nic nie stan ie  
Jugo sław ji n a  przeszkodzie do zdo 
bycia m istrzostw a s tre fy  europej­
sk ie j, tym czasem  najn iespodzie- 
w an ie j w  św iecie A u str jak  Me- 
ta x a  zdobył punkt na P alladz ie , 
co zagrzało do dalszej w alk i Henk- 
la. W  rezu ltac ie  Niemcy w ygrały  
spotkanie 3 :2  i ja d ą  do Am eryki, 
a  Jugosłow ian ie zostali w  domu.
D rużyna Ju go sław ji je s t  w  zasa­

dzie od naszej znacznie s iln ie jsz a  
i jeże lib y  typować zwycięzcę me­
czu o puhar środkowej Europy, 
należałoby w skazać w łaśn ie na 
gości. A le tylko w tedy, gdyby Ju ­
gosłow ianie p rzy jech a li w swoim 
n a js iln ie jszym  składzie ze sw ą naj 
lepszą rak ie tą , słynnym już dziś 
na w szystk ich  kortach św ia ta , Pun 
cecem. Puncec jednak n ie p rzy je­
chał. Został zaproszony na mistrzo 
stw a A m eryki i podobnie ja k  J ę ­
drzejow ska z zaproszenia tego sko­
rzystał.

Nie przyjechał również chory 
P a llad a . Jugosłow ian ie w ystąp ią  
zatem bez swych dwóch n a jlep ­
szych rak iet. Zwiększa to n a tu ra l­
n ie nasze szanse na zwycięstwo, 
które zdaje  się  już  teraz nie pod­
legać żadnej w ątp liw ości, z d ru­
g ie j jednak strony nieobecność 
dwu najlepszych  rak ie t odbije się 
bezsprzecznie na poziomie meczu.

Zam iast Punceca i P a llad y  w a l­
czyć będą Sm erdu i Kovacs.

Drużynę Ju go sław ji reprezento­
w ać będą zatem  Smeędu, K ukulje­
vic, M itic i Kovacs. J e s t  to zespół 
znacznie słabszy. N ajm ocniejszą 
pozycję stanow i doskonała p ara  
deblowa K ukuljev ic - M itic, k tóra 
uchodzi za jedną z s iln ie jszych  w 
Europie.
Do meczu z n im i przystępu jem y 

w ięc z w iększem i szansam i na zw y­
cięstwo. N asi ten is iśc i n ie błysnę­
li w praw dzie w  tym  roku taką  
form ą, ja k  goście, jednak i oni 
s ta ją  do w alk i zapraw ien i udzia­
łem w licznych tu rn ie jach  zag ra ­
nicą.. Nieźle wypadł s ta rt naszych 
rak ie t n a  m iędzynarodowych m i­

strzo stw ach  Sopot. Trium fował tu  
Baworowski, zdobyw ając ty tu ł mi­
strza  n iem ieckiego W schodu. Dru­
gim  f in a lis tą  był Hebda. Sądzić 
w ięc należy, że do meczu z Ju go ­
sław ją  ten is iśc i nasi będą dosta­
tecznie przygotowani.

J a k  wiadomo, mecze o puhar 
środkowej Europy obejm ują swym 
programem 4 g ry  pojedyncze i 2 
g ry  podwójne. W sing lach  w alczą 
ze sobą ten is iśc i w ten sposób, że 
p ierw sza rak ie ta  jednego państw a , 
spotyka się z p ierw szą drugiego i 
t. d.

Program  trzydniow ych w a lk  w y 
g ląd a  w ięc następu jąco : 

p iątek, godz. 15-a: g ry  pojedyn­
cze : Hebda — Smerdu i Baworow­
ski — K ukuljevic.

sobota, prodz. 15-a: g ry  podwój­
ne: Snychała i Hebciu — Smerdu i 
Kovacs. Tłoczvński i Baworowski 
— M itic i K ukuljevic, a ponadto 
ягга pokazowa Tloczyński K sawe­
ry  — Mohr.

n iedziela, g odz. 15-a : g r y  poie- 
dyńcze: Spychała — Kovacs i Tło- 
czyński —* M itic.

B. K.

Ilu członków liczy Z. N . P.?
P rie d  rew ią  sił w W arszawie

Kto ma /drowie Konać piłtfę
musi mieć zdrowie służyć w wojsku

Francuskie władze sądowe n at’-a 
fiły  na ślad w ie lk i c i  a f e r y  p o b o ro  
w e j ,  w wyniku której aresztowano 
jednego z wybitnych graczy footbo- 
lu francuskiego, n iejakiego Ben 
Uali, który — jak  się okazało — był 
zwolniony od służby wojskowej, pod

oretekstem... słabego zdrowia.
P rasa zapowiada, iż władze fran ­

cuskie za in teresu ją  się również i in­
nymi sportowcami, zwolnionymi od 
służby wojskowej również ze wzglę­
du na słaby stan zdrowia.

(jm t) W Służbie Młodych wre pra 
ca. Służba Młodych — nadrzędna or­
gan izacja młodzieży ozonowej, w  któ 
rej skład wchodzi ogółem dziewięć 
różnych związków, zrzeszeń itp. — 
przygotowuje się do w ielkiego zlotu 
młodzieży w ie jsk ie j.

Dożynki tegoroczne — niech nam 
wybaczą szanowni organizatorzy zlo 
tu, że tak go nazwiemy ze względu 
na porę pożniwną — odbędą się 14 
i 15 b. m. na Polu Mokotowskiem. 
P ro g r a m  zw yk ły  — d oż yn k ow y . Bę­
dzie składanie wieńców, będą popisy 
p ieśn iarsk ie i taneczne. Będzie też 
trochę maszerowania w mundurach, 
bo Z. М. P. ma mundury — a jakże 
— i to wcale twarzowe, granatowe 
z malinowemi przybraniam i.

— Ilu członków liczy Związek Mło 
dej Polski?

Sposobność do tego może trochę 
niedyskretnego pytan ia  nastręczyła 
konferencja prasowa, zorganizowa- 

I na onegdaj w lokalu Służby Młodych 
z udziałem p. m ajora G alinata i jego 
zastępcy p. Janusza Makowskiego, 
p iastującego jednocześnie stanowi­
sko ideowo - wychowawcze kierow­
nika Z. M. P.

Lokal t e n  m i e ś c i  s i ę  w  A le ja ch  U- 
ja z d ow sk ich  i j e s t  w ca le  r e p r e z e n ta ­
c y jn y .  Ma duże, widne sale, które w 
tym dniu przybrano pięknie flagam i 
państwowemi, ornamentowanemi u 
góry znakiem Z. М. P., nieco niezro­
zumiałym, trochę abrakadabrystycz- 
nym, ale efektownym, bo wyobraża­
jącym  coś w rodzaju srebrnych piór 
rzy skrzydeł.

— Powyżej 50.000 — pada szybka 
odpowiedź.

— Aż ty lu ?
W jak ż e b ł y sk a m  cz n em  t em p ie  

r o z ra s ta ją  s i ę  i ro z la tu ją  t e  r ó ż n e o r ­
g a n iz a c j e  m łodz ieży. No, no. Prze­
cież ten Z. М. P. istn ie je  dopiero od 
roku. Z drugiej strony pamiętamy 
wszyscy, ja k  gdżieindziej, na innej 
konferencji prasowej, tak  coś przed 
rokiem, inny organizator młodzieży, 
tym razem wyłącznie w ie jsk ie j, no­
szącej nazwę Związku Młodej Wsi 
— p. G ierat, też mówił o kilkudzie­
sięciu tysiącach, zebranych w rekor­
dowo krótkim czasie pod jego prze­
wodnictwem. I też nie bardzo się w 
to wierzyło. A teraz, po upłj^wie ro­
ku, jakoś nic nie słychać o te j Mło-

W ko; 
fiosny

dej W si. Sceptycyzm więc chyba zr 
zumiały.

Ale działacz Z. М. P ., k tó r e g o  i\ 
t e r p e lu j ę ,  p r z ed s ta w ia  „ d o w o d y “ .

— Województwo białostockie ty 
a tyle, krakowskie tyle, warszawsk ak 
tyle — sum uje szybko i sprawnie ś 
ły liczebne Związku Młodej Polski
14 województwach. No i b ilans wi

j  , , ,  . , . o nego  rpada na korzyść pierwotnie podań'
liczby, a nawet wykazuje dużą na azł w ..
wyżkę. . ,V ,  . . • , . , yt na

K to  b ęd z ie  ch cia ł , m oż e l icz eb n o  sltolncß
z a s tę p ów  Z. M. P . s p ra w d z ić  w  n i ry^atki 
d z ie lę  i  p on ied z ia łek  n a  b łon ia ch  m  resztu 
k a tow sk ich . Napewno będzie w ie li: -yj mo 
którzy z głuchej wsi czy zabitego d 0 w 
skami małego m iasteczka prowincji aresz 
nalnego z radością w yrw ą się przl y a<jm i 
cież na dwa dni do stolicy. Zobacz? rać tam 
piękną W arszawę, wziąć udział 1 irzewidi 
mundurowej defiladzie, no i... n ieź ltrzym y 
sobie podjeść, to przecież dość p% v gmi 
wabna a trakc ja . Tem w ięcej, że ‘ Burm j 
wszystko, przy tych ulgach, jak ie  Ù L  49 
dobno przyznano uczestnikom owe?ae„0 z j 
zlotu, nic albo praw ie nic nie k o s i c i e  ^

. etanowi,
/lot na błoniach mokotowskich ЬЭДо Skarl 

dzie napewno liczny. Ktoś już  w yb a potrz 
czył przecież, że trzeba sprzedajprawczy 
jedną kurę ze stadka, a już  wysta-teg0 źró
czy, aby się przejechać wygodnie ko 
le ją  z pod Krakowa, z za Białegostt 
ku, czy od Lublina do W arszawy

la budo 
»dpowiei 
Opolski

zrobić nareszcie tę „rewolucję“, po Jest jes
krzepiając się gulaszem czy bigo 
sem.

Zjazd Młodej W si p. G ierata t? t  ko.mp( 
przecież przedstawiał się imponujS 
co i także nie zrobił „rewolucji".

Włości i 
% utrzy

fania a-c 
sta ją i : 
’'otrzebu

Więcej kobiet niż mężczyzi
w  Paryżu i w  W arszawie

MARJA1V MAŁKOWSKI

Naska i
— Teoretycznie toby się  mogło 

w ydarzyć — rzekł po chw ili —.ale  
n ie jestem  przekonany... W każ­
dym razie dziękuję za wskazówkę.

— Uważałam to sobie za obo­
w iązek...

— Jeszcze jedno — przerw ał je j  
niespodziewanie sędzia. Czy sądzi 
pani, że przedmiotem szantażu był 
stosunek K rystyny B randi ze Spo­
kojnym, czy może coś innego?

— O tem nic nie wiem — odrze­
kła stanowczo.

— Może to była jak a ś  h is to rja  
d atu jąca  jeszcze z owych czasów, 
gdy Kółko był szoferem w domu 
Brandlów  — mówił sędzia, jakb y  
nawpół do siebie. — Jak ież  je s t  ! 
pani zdanie w te j k w estji?

— Nie mam o tem żadnego zda- 1 
n ia  — odrzuciła krótko. |

— W kazd.vm raz ie  dzięku ję pa­
n i! i

P atrzył za odchodzącą a gdy 
drzwi się  zamknęły, sędzia Bro­
dacz chwycił za słuchawkę te lefo ­
niczną i nakręcił ja k iś  num er:

— Hallo, czy mogę mówić z ko­
m isarzem  W ężykiew iczem ? Tu sę­
dzia Brodacz. Pan ie komisarzu 
muszę w iedzieć wszystko o pani 
Ludwice Padułowej, Pa-du-ło-wej... 
tak  w łaśnie i to ja k  najprędzej...

P refektura departam entu nads* 
kwańskiego w Paryżu opublikował 
dane statystyczne, z których wyn 
ka, że s t o l i c a  F r a n c j i  m a  w i ę c e j  
288.Ц1 k ob ie t  n iż  m ęż cz yzn . ^  
1.270.781 mężczyzn zamieszkałych 
Paryżu przypada 1.558.965 kobiet 
Na stu zatem Paryżan wypada 0 Щ 
ło 120 paryżanek.

W W arszaw ie s t o su n ek  t e n  j t 1 
bardzo p o d o b n y .  Na stu bowie^ 
mężczyzn w stolicy Polski przypal 
około 119 kobiet.

P O W I E Ś Ć
Proszę... dzięku ję panu... do w i­
dzenia...

W ybiłą dw unasta, gdy mecenas 
Rubelek podniósł głowę z nad b iur 
ka i u jrzał E lżbietę w płaszczu i 
kapeluszu.

Wychodzi pani... do w ięzie­
nia ? Ale proszę, niech pan i wróci 
przed drugą, będzie mi pan i po­
trzebna.

— Dobrze m ecenasie.
E lżbietka zamknęła drzwi ga iji-

netu i sięgnęła po leżącą na je j  | 
sto liku teczkę, gdy ktoś zadzwonił 
u drzwi w ejściow ych. Na progu 
stanął Bohdan Zogart. U jrzaw szy 
Elżbietę nie ukryw ał zdum ienia.

Pan i tu ta j?  Może p racu je  pa­
ni u m ecenasa? Czemuż nie w ie­
działem o tem w cześniej...

— Pan w ja k ie j sp raw ie? — 
zapytała o fic ja ln ie ,

W idzę, że pani gn iew a się
na m nie! Czyż zasłużyłem ? __ Był
zm artw iony.

— I to wszystko tylko dlatego, 
że byłem z pan ią szczery ! __ uś­
miechnął się  czarująco. M iał pięk­
ne zęby i ładny w ykró j ust. — 
Niechże pan i nie patrzy .na mnie 
tak  surowo!

— Pan daru je  a le  śp ieszy mi 
się... Czy powie mi pan w reszcie 
w ja k ie j spraw ie...

— Ach, w  żad n e j!... P rzysze­
dłem odwiedzić m ecenasa... Bo w i­
dzi pan i, my z mecenasem znamy 
się  już  kopę lat, choć w idu jem y 
się  rzadko.

— Dowiem się zaraz, czy mece 
nas może pana p rzyjąć...

— Zaraz, zaraz, poco się  tak  
śp ieszyć Przyznam  się, że wolę 
gawędzić z p an ią  niż z m ecena­
sem... Teraz już wiem, gdzie w i­
działem pan ią poraź p ierw szy. To 
było w  czyteln i publicznej.. Stu- 
djowała pani jak ie ś  dzieło o m agji 
średniow iecznej. In teresu je  to pa­
n ią  A może należy to do obowiąz­
ków sek retark i prof. B ran d la? 
A le, ale , niech pan i powie profe­
sorowi, że będę u niego dziś, o 
siódmej, o siódm ej!.... On już w ie 
poco.

— D aruje pan, n ie  będę s ię  dziś 
w idziała z profesorem .

O! Czyżby staruszek  odpra­
w ił już  p an ią?

— O dpraw ił? — B runicka sp ó j-, 
rżała na młodzieńca nieomal z po- j 
g a rd ą ?  — Mam dużo za jęc ia  w 
kan ce la r ji i zwolniłam się  na k ilka  
dni. A  teraz  muszę ju ż  iść.

— Przecież zobaczymy s ię  je sz ­
cze panno E lżbieto? Tak pan i na 
imię, p raw da? Zadzwonię do pani.

M ecenas Rubelek za jrzał do kan 
ce la r ji, B runicka zwróciła się ży­
wo ku niemu.

— Ten pan chce się  w idzieć z 
mecenasem. A ja ., już wychodzę.— 
Chwyciła teczkę i szła ku drzwiom.

— J a k  się masz Bodziu, no, co 
za n iespodzianka!

— Dzień dobry m ecenasie !... To 
pańska ap likan tkn? — w skazał rę ­
ką w kierunku drzwi, które zam­
knęły się za B run icką. — Musi 
być zdolna, bo ładna nie je s t, cho­
ciaż zgrabna... lubię tak ie  figu ry ... 
a... przepraszam , może wchodzę na 
cudzy te ren ? — Uśmiechnął się 
domyślnie.

— Panna B runicka je s t  moją 
ap likan tką i niczem w ięce j —• 
rzekł sucho Rubelek — 'je s t  rze­
czyw iście bardzo zdolna i prowa­
dzi teraz w  mojem im ieniu bardzo 
trudną i c iekaw ą spraw ę ; mówi­
łem ci już  o tem... spraw ę zabój­
stw a K rystyny B randi.

— A... — Zogart otworzył usta, 
jakb y  chciał coś powiedzieć i za­
raz je  zamknął. Potrząsnął głową, 
uśm iechnął się, brzydko, złośliw ie.

— To ciekawe, co pan mówił, 
m ecenasie...

Rubelek otworzył przed gościem 
drzwi gabinetu.

— Nie bedę przeszkadzał?
— W sjdź-że. bardzo się  cieszę. 

—M ecenas był znowu miły, serde­
czny. -  Mów-że mi co o sobie....

— To tak ie  .nie in teresu jące ... 
Zogart usiadł w fotelu i rozejrzał

SW* w
się z roztargnien iem  po gabinecif

— W.ięc panna B run icka zaim 
je  się tą  sp raw ą? — szepnął ja> 
by do siebie.

X
E lżbieta tym czasem  szła za d? 

zorcą J-rzez korytarz wi^zienn)' 
Zgrzytnął zamek i człowiek w ztf 
lonym mundurze cofnął się, b.( 
wpuścić ją  do w nętrza.

E ugen iusz Spokojny stał pr^ 
oknie i nie drgnął naw et ^ 
dźwięk o tw ieranych drzwi. Nie  ̂
słyszał również pow itan ia Brunif 
k ie j, dopiero gdy podeszła blis^ 
i dotknęła jego ram ien ia , zwróci' 
ku .niej tw arz dziwnie b ladą i zw il 
n ioną i patrzał przez chw ilę V  
adwokatkę błędnemi, niewidzacf" 
mi oczami.

Zaniepokoiła się.
— Co panu? Źle się pan czuj*1'
Dostrzegła w jego oczach, że Я

poznaje. S ta ły  się  na moment pr2' 
tom niejsze.

— Wie pani, w ie pani... zaczS 
cicho. — M yślę... c iąg le  m yślę—1 
nie wiem, doprawdy n ;e wiem... 1 
może... to ja  sam ... zabiłem Kfl1'. 
stynę B rand i?...

X
Sędzia Brodacz obszedł jeszc<{ 

raz  wokoło ogromny gab inet рч 
fesora B randla.

— Nie, dziękuję panu... wolę ^  
m aw iać chodząc o ile  oczywiśc1. 
n ie przeszkadza to panu — skłoi’1 
lekko głowę w  stronę nieruchom*1 
go przy b iurku profesora Brandi* 1

(d. с. a .)
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Z a  niew łaściw e przejście ulicy — buduj drogę!

Now e d yw izje  bezpłatnej pracy
ж zam iany k a r й yrzywwSen na przym usowe r&ib&iy
W kołach samorządowców już  od 

riosny k rąży  z ust do ust h is tory j- 
. a, jak a  w ydarzyła się  w  jednym  z 

i ? r ™ i ! . - ! ° w ‘a tów w południowej Polsce.
Oto burm istrz małego, n iewydzie 

jonego m iasta , ogłosiwszy e ię  do s ta  
me podań' p 0 zatw ierdzony budżet, zna 
'  dużą nafazł w  p relim inarzu  skreślony kre- 

yt na budowę nowego budynku 
e  licz ebno , dolnego, a  w pisane na to m iejsce 
niz ić w  n i  rydatki na „budowę i u trzym anie 
ło n ia ch  m  resztu gm innego“.

W motywach starostwo w y jaśn i- 
iż wobec przepełnienia w ięzień

jdzie wieli 
sabitego di
prow incja aresztanc i, skazan i na drobne ka 

rą  się prz|y adm in istracy jn e n ie  mogą zajmo, 
y. Zobacz)fta(î tam m iejsc , a żadna ustaw a n ie ' 
: udział irzewiduje obowiązku budowania i 
o i... niezliitrzymywania przez państwo aresz- 
ż dość p(t&w gm innych, 
lęcej, że ‘ Burm istrz usiłował tłomaczyć, że 
’ jak ie  P1 int. 42 paar. 2 kodeksu k a r­

kom owe?nej, 0 z 2932 — który ma zastoso- 
c nie kosi^an je p raw a o wykroczeniach, 

•fanowi, iż „grzyw ny w pływ ające 
iwskich bfiJo skarb u  państw a przeznaczone są 
5 już  wyl tia potrzeby zakładów karnych, po: 

sprzed>,i)rawczych i zabezp ieczających“ i z

Potem, oczyw iście już  z innej ka- 
tego rji, obozy w ięźniów — teraz 
m a ją  dojść już  mie hufce, n ie bata- 
ljony — ale  prawdopodobnie b ry ­
gady, dyw izje, b a ! kto w ie, czy na- 
weit n ie korpusy tych  — „n ajn iże j 
karan ych “.

Bardzo w ie le  nam jeszcze w  Pol­
sce zrobić potrzeba, a le też przy ta ­
kim zasobie bezpłatnych sił ludz­
kich — można czymić fan tastyczne 

1 postęipy.
Tylko... co będą rob ili ci uczciw i, 

ci młodzi, w ie jscy  robotnicy, którzy 
czekają, k ied y  zaczną budować dro­

gę — czy regulow ać rzekę w ich 0- 
ko licy — aby m ogli trochę zarobić.

Napróżno będą czekali. Zrobią to 
za n ich albo ju n acy  — albo kar- 
n iacy .

I przedsiębiorcy napróżno będą 
czekali na p rze targ i — w szystko bę 
dzie zrobione bez nich.

X
W idzę ju ż  oczami duszy tak i 0- 

brazeik.
Na u licach  m iasta  zamęt i har- 

mrider. Ludzie przechodzą jezdnię
we w szystk ich  k ierunkach , u żera ją  pracę.

się z po lic ją , łam ią przepisy, om ija­
j ą  prawo.

D laczego??
Poprostu chcą być u k a ran i! Chcą 

odpracować, je ż e li n ie  mogą p ra ­
cować.

X
O czywiście obrazek to przesadny.
A le tego odpracowyw ania już  spo 

łeczeństwo m a dosyć.
A już stanowczo żąda złagodze­

n ia  system u drobnych k a r  i g rzy­
w ien adm in istracy jn ych  — a nie 
zam ien ian ia ich ma przym usową

.BALSAMICZNA
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Z prądem  i przeciw prądow i

Moda na „carskie buty 9 9

Bardzo dowcipne s ą  fe lje to n y  w S ą  to dzieje p rzerw anej id y lli 
n iektórych gazetach  stołecznych, komsomolca W ańki z p iękną panią, 
m ają jednak, n ie ste ty , w ie lką  w ad ę : 
z a la tu ją  dziegciem . Dziegciem „car
sikich butów“ Zoszczenki.

Nie byłoby w  tem  naw et nic złe- 
— - — . - go, że inaei popularn i fe lje to n iśc i

uz wy sta-tego źródła pow inny płynąć środki n aś lad u ją  wzory zagran iczne. P rze­
wodnie kj»a budowę aresztu  — ale  starostw o w ażnie już  tak  je st, że ktoś kogoś 
BiałegosW Odpowiedziało, że opracowanie ogól n aśladu je . Ale wzorowanie się  na 
Warszawy ^polskiego planu budowy aresztów Zoszczence pod jednym  względem 
lucję“, pMest jeszcze kwest ją  dalszej przy- j est ra ż ąc e : oto n iw elu je  ono w 
i czy bigo Sjłości i naraz ie  sam orządy powin- przykry sposób różnice ku ltu ra ln e  i 

ty utrzym yw ać aresz ty  wobec tego, 
ie ra ta  tejli ko,mpetencje gm in w zakresie ka- 

rania adm in istracyjnego stale w zra 
stają i że w łaśn ie gm iny głównie 
Potrzebują obszernych aresztów.

Ężczyz Trudno oczyw iście u sta lić , która 
to z władz b ije  rekordy w  stosowa­
niu kar. Bo k a ry  stosuje każdy, kto 
toa władzę — poczynając od poste- 
fUnkowego z m andatem  karnym

Tak, m niej w ięce j, w yg ląd a so­
w iecki savo ir v iv re  w  ośw ietlen iu  

uw ażaną za arystokratkę z powodu I Zoszczenki. Na u sp raw ied liw ien ie 
złotego zęba, który*o lśn iew ał swym jego bohaterów można powiedzieć 
blaskiem , gdy jego w łaśc ic ie lk a  jedno w ażkie słowo: bolszewizm.

Nowele Zoszczenki d a ją  dokład­
ny, nieco 4ylko satyryczn ie  podma- 
lowany, obraz obyczajów nowej Ro-

imponujt 
olucji".
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Zoszczenko je s t  „pisarzem  prole- 
ta r ja ck im “. Moskwa przeżyła stra - w których błysnął złoty ząb.

otw ierała usta. D zielny komsomolec 
W ańka zaprosił raz  „arysto kratkę“ 
do tea tru , a w p rzerw ie zaprowa­
dził j ą  do bufetu i w ielkodusznie s j i  porew olucyjnej 
zaproponował spożycie jednego 
c iastka . Gdy p iękna pani,, po zjedze 
niu dwóch ciastek , sięgnęła po trze­
cie, bohater, w idząc, że przekracza 
to jego zasoby, krzyknął:

— S tó j!
A rystokratka rozdziaw iła

sz liw ą rew olucję, k tóra s tarła  z n ie j 
pokost ku ltu ry  europejsk ie j. Ludzie 
Zoszczenki •—• to s ą  dosłownie „no­
wi pamowie“, którzy, mówiąc sym ­
bolicznie, dopiero teraz p rze sta ją  
chodzić na czworakach. Dopiero te­
raz odkryw ają oni tak ie  rzeczy, jak  

fogu u licy  — poprzez w szystk ie in- wanna, telefon, wyikałaczka i wogó-
na
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Wancje ad m in istracy jn e  1 sam orzą­
dowe — a kończąc w reszcie na... 
Ubezpieczalni Społecznej, która ko- 
f2ysta z dobrodziejstw  k aran ia  
ŝ ych  członków poprzez sądy s ta ­
rościńskie.

Cóż w ięc dziwnego, że p rzy tak ie j 
powodzi kar, do których dochodzą 
,e3zcze grzyw ny zam ieniane, z re- 
*u!y, na aresz t „wobec n ie śc iąg a l­
ności“ — niema gdzie pomieścić 
'veh „groszowych przestępców “.

Rzeczywiście, nawet gdyby za- 
**чсопо na kilka lat plan budowy 
^kół powszechnych — sieć aresz- 
W  okazałaby 
8̂ ar czająca.

Wobec tego nadm iaru „teoretycz­
ne ukaranych“ w łonie różnych 
''ladz rozpatrywany jest nowy po­

le „życie tow arzysk ie“. Sowiecki sa­
voir vivre, jako p ierw sze próby cho 
dzenia w pozycji pionowej, stanowi 
główny temat humorystycznych no­
wel Zoszczenki. K lasycznym  przy­
kładem je s t  „A rystokratka".

F e lje tony w arszaw sk ich  „asów“ 
te j katego rji, przeciwmie, d a ją  n ie ­
dokładny, a p rzynajm n ie j bardzo je  
dnostronny, obraz obyczajów Polski 
odrodzonej. Sądząc bowiem z tych  

; feljetonów, przeciętny w arszaw ia- 
usta, n in , model 1933, n iew ie le  różni się, 

pod względem k u ltu ry  i wychowa-
— Kładź z powrotem ! — zako- n ia , od l.umsomołca W ańki. A na 

menderował W ańka. jego usp raw ied liw ien ie  nic przyto-
A rystokratka, obrażona, położyła czyć n iem o żn a . R ew olucji bolsze- 

napoczęte ciastko na ladzie i o d e-jw ick ie j w  Polsce n ie  było. Skąd 
szła, rzekłszy sen ten c jo n a ln ie : ; w ięc to lubowanie s ię  w  p rym ity-

— Ja k  kto n ie  ma forsy, to n ie ! w ach? Skąd te  „carsk ie  b u ty“ na 
powinien zapraszać ko b ie t! ; w arszaw skim  a s fa lc ie ?  Щс do tw a-

Był tam jeszcze m aleńki z a ta rg  rzy w nich naszym  Józiom, Kazi- 
przy p łacen iu ; bufetowy żądał z a - : kom i Franiom .., 
p łaty  za nadgryzione ciastko. Po ! Nie chcem y robić, oczyw iście , z 
dłuższej rozpraw ie, bohater zapła- ‘ ig ieł w idły, a le  sw o ją  drogą byłoby 
cił, a nadgryzione ciastko zjadł ja -  może lep ie j, gdyby n as i modni fe lje
k iś ochotnik z pośróęi publiczności, 
widocznie am ator „darm óchy“

toniści w zorow ali s ię  og lędn iej na 
m oskiewskich prototypach. Sat.

G A S E C K T E G O
( г k o g u t k ie m )

G E  P I  N ?
u s u w  a ból.  p i e c z e n i •.  
n o № m itn l«  nóg. zm iękcza 
oefcltkl. ktdra po tel kqplell 
d o |a  t l ą  u ł u p o ć  n a w a ł  
p ą  z n o k c l a m .  P r i  « p | * 
» ł y d o  n o  o p o k o w e n l u .

„K ryzys“  prasowy 
w St. Zjednoczonych

Związek Wydawców Czasopism w 
St. Zjednoczonych stw ierdził istn ie­
nie g w a ł t o w n e g o  k ry z y su  p r a s o w e g o .  
ponieważ w  c i ą g u  o s ta tn i c h  12 la t 
222 d z ien n ik i a m er yk a ń sk ie  p r z e s ta ­
ły  w y ch o d z ić .  '

Pomimo „kryzysu“ w y ch o d z i  j e s z ­
cz e  r e g u la r n i e  w  S t. Z je d n o cz o n y ch  
2.100 d z ien n ik ów  oraz  11.005 t y g o d ­
n ik ów ! Nakład d z i e n n y  g a z e t  w y n o ­
s i  Ul m i l jo n ô w ,  z c z e g o  16 m i l jo n ó w  
e g z em p la rz y  p i sm  p o r a n n y ch  i 25 
m il jo n ó w  p i sm  w ie c z o r n y ch .

Prawnuczka 
Karola Dickensa

„(iidownem dzieckiem“  
ekranu

Sześcioletnia Jen n ife ra  Downing, 
prawnuczka w ielkiego p isarza an­
gielskiego, Karola Dickensa, zade­
biutowała na ekran ie w Hollywood.

Nowe, „cudowne dziecko“ ekranu 
je s t  córką znanego aktora an g ie l­
skiego Terence Downinga, przeby­
wającego obecnie również w  K ali­
forn j i.

MARCELI DOBRZYŃSKIDr.
ned.
Choroby weneryczne, skórne i płciowe 

Pierackiego 15 m 4, tel. 690-93 
Przyjmuje od 9 — 2 i 5 — 8 w.

się  jeszcze m ewy-

„Sprawi sti!istiiiwto” wciąż na widowni
Winien czy nie winien? Godny czy niegodny Waweiu?

T. zw. popularn ie „spraw a s tan i­
sławowska“ w ciąż jeszcze n ie scho­
dzi ze szp a lt dzienników, w ciąż je-

------- - -----  ̂ szcze budzi sensac ję , w ciąż je s t .te -
ysł: przymusowego odpracowywa- matem ożywionych dyskusy j i spo- 

w szelkiego rodzaju  k a r  i grzy- rów.
îen administracyjnych.
M ielibyśm y w ięc zupełnie nowe 

jtaw isko: przeszedłeś jezdn ię w  nie 
°2wolonem m iejscu  — wykop dwa 

J^etry rowu odw adniającego na Po- 
6siu, nalep iłeś afisz  w niedozwolo- 
®*n m iejscu  — popracuj w  beto­

nam i na szosie. A jeże li др. han-
4]
Już

°wałeś o kw adrans za długo — to
nie obejdzie się bez przymuso-

ego w ybrukow ania k ilku  metrów
°gi — lub u regu lo w an ia  kawałecz

a brzeżka rzeki.

},Spróbójmy podsumować, ile  to 
j^nych o rgan izacy j zajm uje się  ro 
°tami t. zw. „ inw estycyjnem i“. 

t Rzecz prosta, n ie będziem y tu 
uw agę tak ich  przedsię-.ЗД pod

2ięć, ja k  np. budowa kilom etra
( °gi na Wileńszczyźnie przez ideo- 
ęów z pod znaku pewnego klubu 

litycznego.
^fie będziemy tego b ra li pod uwa 

(l przykład ten n ie  znalazł na- 
^downictwa.
Kogo pozatem w idzim y przy tych 
“botach?

N a jp ie rw  oddziały zastępczej słu 
— następn ie Junac-

W inien czy n ie w in ien ? ,Godny 
czy n ie godny uroczystego pogrze­
bu na W aw elu?

W te j d ysk u s ji ibiorą udział już 
nietylko publicyści, n ietylko h isto­
rycy. P rzytłacza jąca  w iększość zdań 
drukowanych dziś w różnych czaso­
pismach, pochodzi od czytelników , 
od masy, od ogółu.

Jednem  słowem wytworzyło się  
coś w rodzaju  samorzutnego sądu 
op in ji społecznej nad tym nieszczęs 
nym królem -wygnańcem , którego 
zwłoki bolszew icy, jako coś dla nich 
kłopotliwego, a zupełnie niepotrze­
bnego, odstaw ili do naszej g ran icy , 
a my zkolei odstaw iliém ÿ do „m iej­
sca urodzenia“ i pogrzebaliśm y u- 
kradikiem, w  nocy, przy św ie tle  o- 
garków, w asyśc ie  silnego  oddzia­
łu policyjnego.

O re p a tr ja c ji zwłok kró la S tan i­
sław a A ugusta m yślały tylko jed ­
nostki. Był naw et jak iś  komitet, któ 
ry  m iał się  tem zająć — komitet, 
na którego czele stanął jeden z naj 
czcigodniejszych naszych pasterzy 
—ksiądz  m etropolita Ropp. Ale ten 
kom itet — dow iedzieliśm y się  o je-

le - ------vt—  ̂ „-..«w  go istn ien iu  dopiero teraz , z okazji
u ,ce P racy, poteim oddziały huczku, ja k i wywołała cała ta spra 

.W acow u jace zasiłki
'Cia.

z tytułu bez- wa — w» c iągu  w ielu  la t  nic nie

statn iego naszego kró la odbyła się 
nieoczekiwanie, nadspodziewanie. 
Tem też może należy tłomaczyć ta ­
jemniczość tego conajm niej dziw­
nego „pogrzebu“.

A le każda ta jem niczość wzbudza 
ciekawość, rodzi sensację , no i... 
plotkę. Od plotek zatrząsł s ię  prze­
dewszystkiem  mały, c ich y Wołczyn 
w raz ze swym powiatem , a  potem 
W arszaw a, Kraków — cała Polska. 
Od plotek i niedorzeczności. Bo ina 
ozej, ja k  niedorzecznością, niepodo­
bna nazwać tę bałam utną w iado­
mość, która przed parom a dniam i 
obiegła prasę, że gdzieś w  Nakle 
czy koło Nakła, w jak im ś kościołku, 
znaleziono inną m etrykę urodzenia 
S tan isław a A ugusta, że zatem ów 
Wołczyn, jako jego  „m iejsce urodzę 
n ia“, je s t mocno w ątp liw y.

Ależ to łatwo spraw dzić. Zapy­
ta jm y o to sam ego S tan isław a Au­
gusta . W jego pam iętn iku , który 
zgórą sto la t przebywa! pod aresz­
tem, zam knięty na cztery spusty w 
niedostępnem dla nikogo archiw um  
cesarskiego dworu petersburskiego , 
a k ilkan aśc ie  la t temu dopiero zo­
stał w ydany w druku, czytam y na 
w stępie :

„Urodziłem się  17 styczn ia 1732 
roku w W ołczynie, w  województwie 
brzesko-litewskiem , w  m ajątku  pod­
ówczas należącym  *do mojego ojca 
— w roku. poprzedzającym  śm ierć 
A” -usta TT-go“ .

W szelkie w ątp liw ości w ięc odpa-
zdziałał. .R epairj a c ja  szczątków o- d a ją . To Wołczyn a  n ie żadne Na­

kło, był m iejscem , w  którem tr a g i­
czny król u jrzał po raz  p ierw szy 
św iatło  dzienne. To jasn e , że nie 
będzie się  „odstaw iać“ do Nakła te j 
biednej, rozbitej trum ny, która, 
dzięki zbiegowi. —r tak, w łaśn ie zbie 
gowi — okoliczności, znalazła s ię  
na polskiej ziemi.

Ale... czy ta  trum na kró lew ska 
napraw dę pozostanie w W ołczynie?

Otóż, śledząc za przebiegiem  0- 
wego sam orzutnego sądu  opin ji spo 
łecznej nad osobą i działalnością 
ostatn iego naszego kró la, m usi s ię  
nabrać przekonania, że ostatn io n a­
stąp ił w te j opin ji ja k iś  zwrot.

Przypom nijm y sobie ja k  to było 
na początku, k iedy cała ta  sp raw a 
dopiero zaczynała nab ierać rozgło­
su. Ileż to naraz odezwało s ię  gło­
sów niechętnych, bezwzględnych, 
n ienaw istnych , odsądzających S ta ­
n isław a A ugusta od czci i w iary . A 
to, że przystąp ił do Targow icy, a to, 
że brał łapówki od K atarzyny. 0  
W awelu, jako  o m iejscu  ostatniego 
spoczynku, naw et nie myślano.

— Nie zasłużył sobie na tak i po­
grzeb — wołano. — Nie je s t  go­
dny, aby leżał między królam i.

Powoli jednak jako ś ucichały te 
pretensje , te kalum nje. W ystąp ili 
apologeci. Zaczęły s ię  odzywać gło­
sy w ięce j um iarkowane, rozsądne.

— Jak to ? — ośw iadczali. — Czy 
można oskarżać kró la S tan isław a 
A ugusta o grzech, który w  ówczes­
nej Europie był n iem al powszech­
nym grzechem polityków, mężów

stanu , monarchów. A cóż to. rob£> 
T a lleyran d ? Nie brał łapówek od 
tego, od innego, od w szystk ich  ? A 
król Je rz y  III an g ie lsk i n ie  b ra ł?  ] 
przypom nijcie sobie, że sądy  londyń 
akie w wie/ku osiem nastym  karały 
śm ierc ią  każdego złodzieja, aie. ten, 
który mógł się  wyperukowanyim gen 
tlemanom w purpurow ych togach 
okupić, zawsze un ikał stryczka i wy 
chodził na wolność cały i zdrowy.

Te rzeczy można spraw dzić, je ś li 
już nie w h is to rji o fic ja ln e j, +c 
choćby u D ickensa, k tó ry  w swych 
pow ieściach oddał w iern ie  оЬгаг 
stosunków społecznych w ówczesnej 
W. B ry tan ji. T aka już  była ta ety­
ka i ta  moralność końca osiemna* 
stcw iecza. Dawała, ale jednocześ­
nie i b rała łapówki Sem iram ida 
Północy — K atarzyna. Brał i dawał 
T alleyrand . Nie inaczej postępował 
S tan isław  A ugust, którego dziś- — 
jego jednego tylko — chcemy są­
dzić za w szystk ie grzechy pełnej ze 
psucia epoki ówczesnej.

Ale te najsurow sze głosy jakoś 
już  przycichły. Te, które s i ę . odzy­
w a ją  jeszcze, są coraz w ięce j um iar 
kowane, coraz w zględniejsze i —? to 
rzecz bardzo znam ienna — ktoś, 
proponujący p rzen iesien ie  kró lew ­
skich zwłok z W ołczyna na W awel 
nie spotyka się  już  z żadnym gw ał­
townym sprzeciwem , jak  było daw­
n ie j.

Maluczko, maluczko, a dojdziemy 
do zgody w te j spraw ie.

J .  М. T



Czyż doprawdy niema środka
na zapewnienie opłacalności w rolnictwie
2П zboża s ta ła  oto x i ’ ■ .S p ra w a  cen zboża s ta ła  s ię  o s ta t 

m o bardzo  a k tu a ln ą  i w zbudza 
z a in te re so w a n ie  n ie ty lk o  ro ln ików , 
lecz całego  społeczeństw a, po le k c ji 
k ry z y so w e j, o r je n tu ją c e g o  s ię  ju ż  
częściow o w  w ażn ym  p ro b lem ie  opła 
ca lnośc i k ażd e j p ro d u k c ji.

^ i c  też  d z iw n ego , iż  k w e s t ja  obec 
nego położenia ro ln ic tw a , no i oczy­
w iśc ie  poziom u cen  zboża, n ie  scho­
dzi ze sz p a lt  n aszych  d z ienn ików , 
k tó re  j ą  w  b ardzo  różn o rodny spo­
sób o św ie t la ją . Pod je d n y m  n ato ­
m ia s t  w zg lędem  cała prasa je s t zgod 
na, a mianowicie, iż ceny obecne 
muszą ulec zwyżce oraz że opłacal­
ność produkcji rolnej m usi zostać u- 
trzymana.

W  n aszych  sto su n kach  o b jaw  ten  
n a le ży  uznać za p ew nego  ro d za ju  po­
stęp , g d yż  zw yk le  dużo s ię  u n a s  p i­
sze i mówi o p ro d u k c ji, p rzyczem  s ta  
w ia  s ię  pod tym  w zg lędem  bardzo 

w y m a g a n ia , jed n o cześn ie  n ir  j 
w sp o m in a jąc  n ic , lub  bardzo  mało 6 
opłaca lności.

D z is ie jsz a  s y tu a c ja  n a  ryn k ach  
zbożow ych, k tó rą  p rz y ją ć  n a le ż y  za

beende f f d v ^ r M d ^ w  **'! ° ' l skiem  ЪУ1УЪУ zawsze uznane za kię-
6 g d y . rZąd W^ P ‘ ł z całym  [ f gdy obserwowana obecnie po-. '  - łj III

sz e re g ie m  środków , o baw ian o  s ię , że 
p rz y jd ą  one z b y t późno, tem b a rd z ie j, 
że w p ro w ad zen ie  ich  w  życ ie  było 
zbyt p rz e c ią g an e  ze szkodą d la  ro l­
n ic tw a  i c a łe j go sp o d ark i n aro d o w e j.
N ajgorsze ju ż  obecnie m am y za, so­

bą. N ie  n a le ż y  je d n a k  „ a sek u ro w ać“ 
s ię  n a  p rzyszłość i tw ie rd z ić , iż zaw- 
sze  ̂ zboże w  okresie pożniwnym  spa­
dać w  cenie musi. O czyw iśc ie  pew ne 
w a h a n ia  zachodziły  i zachodzić będą, 
je d n a k  obniżka ceny o 30— 40 proc. 
nie należy do objawów normalnych. ' 
a  objawom tym  bezwzględnie prze­
ciwdziałać można.

T ego  ro d za ju  z a s trz e g a n ie  s ię  n ie

Г Г 0? 0’6 m ie js c a  w  naszych  erzeo ludności 34-miljom  
s to su n kach , gdy nasze najlepsze uro- stwa, jakiem  je s t Polska  
dza.,e W  pojęciu zachodnio-europej-

da.ż je s t poważnie typową podażą glo 
dową pow odow aną n isk ą  k o n su m eją  
ludności w ie js k ie j  j a k  i m ie js k ie j .  
N a leży  ra z  na zaw sze skończyć z f i k ­
cją nadprodukcji, k tó re j nie m ieliś­
m y, nie m am y i prędko mieć nie bę­
dziem y.

P rz yw ró ćm y  i z a p e w n ijm y  ty lko  
ren tow ność  p ro d u k c ji w ie lk im  w a r ­
sz ta to m , pozw ólm y ro ln iko w i je ś ć  
w ię c e j i pozw ólm y z a ra b ia ć  ro b o tn i­
kow i m ie jsk ie m u  —  w ów czas „po­
ż n iw n e  podaże“ szybko  zn ik n ą , gdyż  
w tedy dopiero okaże się, że nasza 
produkcja rolna je s t bardzo skrom ­
na w  stosunku do właściwych po- 
trzeb ludności 34-miljonowego pań-

s. m.

Znaczenie rynku angielskiego
dla polskiego handlu zagranicznego

m a rg in e s ie  n o ta tk i * ?Л “  Па g aS p ° d a i 's tw a  * ° W d e g o  i  d la  ob\
m fot“ n , i i E cono- n y  n a ro d o w e j n ie  m o g ą  b yć  otrt
m is t  o p o lsk o -n ie m ie c k ie j um o w ie  m an e  z N iem iec  k tó re  sam e  <*\a
d e a r m g o w e j  z w ra c a  » „ , g ę . *  n ie  w a ją  b ra k  S u r ^ v ‘ l  Г м у ы Г

Л P o l k i  °bK>ÓW ż e la z n e g o  n o s ,  .
npm ' к ■ 1 ie m c am i’ P ow ięk szo i sp oko ić  z ap o trz e b o w an ie  P o lsk i 
nem i o b ecn ie  o A u s t r ję ,  je d n a k  p o , W  z w ią z k u  z  tem  u w L a  PraO °°’ **- ! 
w azm e jisze  j e s t  d la  P o lsk i zn aczę - P r e s s e “ że nnJ<*-= i  de
n ie  jren ta . a n g ie ls k ie g o , z k t ó r i o ^ r c “  S . ‘ Ä *  S ' "  ^
P jym e  d la  p o lsk ie g o  b ila n s u  h a n - ! h an d lo w e  z N iem cam i ń ie ‘ w r t f ^

T 620  p ° w az n a  n a d w y ż k a  d ew iz , u jm n ie  n a  m o ż liw o śc i z b y tu  angiê 
N iem cam i o -| ,k ie g o  w  P o lsc e , co z n ^ Ï m o g Ï Ï  

=  d ь  c l f m n g 0 J|  o d d z ia ła ć  n ie k o rz y s tn ie  n a  kszta*

r  PłynnyCh ^?ie 'Się "k9portu do A

W  dz 
Oo, .ze

śro d k ó w  d ew iz o w ych .
R ó w n ież  su ro w c e  p o trzeb n e  d la

2 3  ststlii p o s h d a  polsko fls ta  rybacka

Surowe kary za przekroczenie ustawy
o kształtowaniu cen zboża_ . ---------

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , ró w n o le g le  
z p ra c a m i n ad  ro zp o rząd zen iem  w yКПЛ9ИГп>гп«и J  . i

lan so w ych  n a  p o p ie r a c ie  gospo  
d arczo  u z a sad n io n e g o  k sz ta ł to w a ­
n ia  cen a r ty k u łó w  ro ln ic z y ch , w y ­
d an e  z o s ta ły  w ładzom  a d m in is t r a ­
c y jn y m  i sk a rb o w ym  p o le c en ia  s k ie  uo o w m zyw ac  
ro w an  i a  j a k  n a jb a c z n ie js z e j u w a g i szym  o k re s ie  
n a  su m ie n n e  w y k o n y w a n ie  u s ta w y .

powodem  w y ta c z a n ia  z je d n e j s t ro ­
n y  zarzu tó w , z in n e j słów o b aw y  i 
n iepew n ośc i i w re szc ie , je szcze  z in- 
n e j, słów u sp o k a ja n ia  i tłóm aczen ia 
p rzyczyn  o bserw ow anego  z ja w isk a .

O statn io , gd yż  w cz o ra j, n a tem a t 
„zbożow y“ ukazał s ię  w  „G azecie Pol 
s k ie j a r ty k u ł  p. j .  r ., p . t . ) ZboŻP '
n a  cenzu ro w an em “ . W  a r ty k u le  tym  
a u to r  w  sposób bardzo  rzeczow y о- I
s w ie t lił  s y tu a c ję , podchodząc do" za- . n  -  -  -  -  -
g a d n ie n ia  z dużą dozą o b jek ływ iz m u . ! ™oroczr>y m iędzynarodow y* p a r la -  
n ie  d o cen ia ją c  je d n a k  może n a le ż y - 1 т е п *а г п У k o n g re s  ekonom iczny od 
c ie  d z ia łan ia  środków  m e c h a n ic *  ' będz' e s ię  w  r ' b ' w  W a rsz a w ie  pod 
nych , s to so w an ie  k tó rych  m im o, J p ro te k to ra te m P rez yd en ta  R zeczypo- 
7e zaw sze n iep o żąd ane  je s t  je d n a k  u s ? o lite j od 5 do 8 w rz e śn ia , poraź 
n a s  je szcze  kon ieczne j P ie rw szy  w  P o lsce . O czek iw an y  je s t

„Należy powiedzieć sobie jamo — ni- P.* ? $ azd  P rz ed s taw ic ie li 25— 30 par- 
л Г . 1« w y ra in ie ' ie  niema i nie lam en tów ś w ia ta  w  liczb ie  od 20П do

^ p i u c e i  Г ,  zy ; n- w ybitn î
punktu podnieść zaraz po zbiorach с*! р а г ,а т еп 'агаУ̂ 1 angielscy, franeu 
nę zboża do pewnego zamierzonego po- SCy 1 wtoscy' 
rok goipodaLmzy» Ц cenę O ^ i z a c j ą  kongfésU 'zàjm ùje si?

7 n I  ’ i Par|am entarna grupa polska m
n a  s i c  ła tw o  J T ’ ,m. ? łe i v ' n i e  !e ‘ z PP- «en. Gołuchowskim i b sen 
n m n L  ° dyz w  ргге- Iwanowskim

KUOra n rz v ,„ ń „„ Z p ra c a m i n ad I P rz e k r °cz en id  u s t a w y  b ęd ą  k a ra -  , Na wczorajszem zebraniu giełdy w a- odcinki 66^50,**4W/e ^ 1 е т ^ Г Г п 1  '»
p rz e jśc io w a  b u L Z l l  i f  " ™ k o n lw  l  p o r z ą d z e n i e m  w y  ne b ardzo  su ro w o , p rzyczem  u s ta  Iutoy ° ; dewizowe> w W arszaw ie tenden ^em sk ie d o lc ó w .' 80 “ eż -
Powodem w  k ' J e s t  ! ? ° naWCZem do u s ta w y  o ś ro d k ach  n ow ion e  będą n a g ro d y  d l i  - 1 l Yh  " ' f ^ o b t a ,  przy obrotach śre 30,72), 5% W arszaw y z 1933 r  7 ? 2 ^
powodem  w y ta c z a n ia  z je d n e j s tro - f in a n so w y c h  n a  p o p ie r a c ie  gospo- re  J ,  “ b> k t°  n " ^ h; , No0̂ ™ : Amsterdam 269.50, r 73.75, 5% Lodzi *  1933 r. 66 75 -  66 5«
n y  zarzu tó w , z in n e j słów o b aw y  i d arczo  u z a sad n io n e g o  k sz ta ł to w a -  s tę p s tw  ' w >r|(r>rcla  P ^ e - j  ^  La-70, J " ° n' .*  3933 r- 62J 5‘ w ° «ЛИ»'

Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr- - ——. — p  T cił

P o lsk a  f lo t y l la  d la  połow ów  d a- w  G dyn i o g ło s ił  o s ta tn io  пгтр+лг T eatr j

s t a J î l  t '  7  tem. 15 l 6d n o stek  lu« ró w  ś le d z io w y c h , k tó re  pow ięk - 
“  » ä y w a n e  У " aZ 3 “ '‘" ' ' ' - i  f ?  W > »r p o k lS

P ozatem  M o rsk i U rząd  R y b a c k i, “ e to r a ° r s k ’ ‘i)  w W i é i

WALUTY I DEWIZY
Na -wczorajszem zebraniu giełdy wa* 

lutowo-dewizowej w W arszaw ie tenden 
cja bvrn r>;MoAnniit< - __  _i__« i /

drobne odcinki 6.50, 5"/о kolejowa drob
Л п г ч п  / ! AA СЛ А 1 /  л / • • > <>.

----------- . » Wf, ŁiluaKu 11J.I
dyn 25.91, Nowy Jork  5.30S8,
I Г\ 1ч|/ _1 С О 4 Л  t 4 Л А ^

Hiędzynsr.dow y eKoiiomiizny kongrsi parlamentarny
odbędzie się we wrześniu w W ap.«a»ie
3cznv lTîipHrvna rnHrtxTftr m____

p rz y c z y n ią  s ię  
s tę p s tw . ................ . ,

S p o tę g o w a n ie  c z u jn o śc i n ad  ści-1  ^ aDe' 130.20, Paryż
słem  ppfcpstrzeiranifrm  „ . t  i  i a“a 18 34, Sztokholm 133.60,p rz e s trz e g a n ie m  u s t a w y  m a Zurych 12 1 ,60. B-.nk PoW ii płacił z a ’
O D owiązywac sz cz e g ó ln ie  w  p ie r w - ! do lary am erykańsk e 5 23, Ifłnadyislk с
szym  o lcresie . | 5.26 50, floreny holenderskie _ 283.53,

franki franoiusik'e 14.45, szw ajcarskie 
121.10, belgi £9 30, funty angielskie — 
25.82, palestyńskie 25.45, guldeny gdań­
skie 99.75, korony czcskie adc. do 20 

duńsk:-e 115.15. norweskie — 
129.55,.szwedzkie 132.85. liry wloekie — 
ode. do 50 lir. 22.95. marki fińskie 11.25, 
srebrne marski niem ieckie 96.

Nowy °ie W arszaw y 6 em. _- 77.
. W  obrotach pryw atnych: 3"/o refli« 

ziemska odcinki po 500 zł. — 58, H>' 
berbusch 55, Rudzki 11.50 w  p laced »

T o n n er - C lero m t o m ięd zyn aro d o ­
wych poro zum ien iach  w  lo tn ic tw ie .

P ro g ram  k o n gresu  p rz ew id u je  
m iędzy in . p rz y ję c ie  u P re z y d en ta  
R zeczyp osp o lite j, ob iad  t  -dany

p o ico ju  г шепеит.пя/ч r e z u l ta tó w  ■”"ł— T ' "  • V y ,npokoju i niepewności 
sw ej pracy.

W  roku b ieżącym  s y tu a c ja  była o 
ty le  k o rz y s tn ą  iż  należało  w y s i l ić  s ię , 
b y n a jm n ie j n ie  w  k ie ru n k u  podno­
sz en ia  c en y  zboża, lecz w yłączn ie  d la  
Je j u t rz y m a n ia . O becnie w id z im y  
2« ju z  w parę zaledwie dni po o g ld  
szem u ustaw  nastąpiło duże Uspoko­
jenie, a nawet, jak donoszą, w  nie­
których okolicach (w  Płockiem) cena 
zyta zwyżkowała z 12 na 15 zl za 
kwintal.

Ł atw o  je s t  w obec tego  w yw n io sko  
w a6, ze gdyby cala akcję, k tó ra  tak  
czy  ta k  będzie  bardzo  kosztow ną 
rozpoczęto o miesiąc wcześniej, i gdy 
by ju z  od okresu żn iw  działały opfa-

. członek Izb y  G min W ig h am  w ygłos- 
I r e f e r a t  o e m ig r a c j i  z am o rsk ie j, sen. 
I F u d ako w sk i o m iędzynarodo w ych  po­
ro zum ien iach  w  ro ln ic tw ie , w iosk i 
s e n a to r  C resb i o m iędzynarodow ych  
p oro zum ien iach  p rzem ysłow ych , b e l­
g i js k i  s e n a to r  K oelm an o m ięd zyn a ­
rodow ych p orozum ien iach  kom un ika- 
c y jn y c h  '

d la w sz y s tk ich  członków d e le g a c y ] 
ko n greso w ych  itp . N a zakończen ie  
Kongresu p rz e w id u je  s ię  w sp ó lną w y 
c ieczkę do K rakow a i W ie lic z k i.

Pod p rzew odn ictw em  se n a to rk i 
Ja ro sze  w ieżow ej o rg an iz o w an y  je s t  
'p e c ja lg y J io m ite t  pań d la podejm o­
w an ia  pań , to w arzy szących  cz!on 
rem k o n gresu .

AKCJE
Na rynku akcyn ym  tendencja była 

®ЬЬэ dla akcyj metalurgicznych. Obro­
ty małe. Notowano: Ban.k Poleki 125, 
B m k Zachodni 39 25, W ęgiel 31,75

w ice 41,25 — 42 — 41.75,' Żyrardów 
6150 — 6250, Ostrowiec 69 — 69 50 
Lilpop 9350 — 92.50, Modnzźejów 16.’ 
Klucze Fabr. Paipieru 61.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tedencja 

była przeważnie elaba, pnry obrotach 1 6 l- 13 ~  11 et. 18 — 18.5U
mafych. Notowano: 3% inwesit. I e m _ pszenna wyciągowa 39 — 41 dat*

i i  c , .......................  W JI j"szy 50°/o 36 — 38, I-A 34 — 35-50;
i^ .uvyü jiu ; 0 /0 mwesiL. i em.— i ; ^ K 

82.88, II em. 81,75 — 82, 4Vo dolarowa ; szy 5°0/ 
42.35, 4,/2%  wewnętrzna 67.13, 4°/o Jton»- J  
so lidacyjna 67, 5"/o konwersyjna 69.50,

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 82,88. 
Inwestycyjna II ею. 82.
Konwersyjna 68,50.

_ Wewnętrzna 67,13.
DoJarówka 42,35.
Konsolidacyjna 67.

Giełda ib e żo w i
Na wczorajszem zebraniu giełdy *b<r 

źowo - towarowej w W arszaw ie oéà'’ 
ny obrot wyniósł 1270 t„ w tem żyta 59-' 
1147 ton. Notowano za 100 kg. parfi*1 
wagon W arszawa, w handlu hurtowy* 
ładunkach wagonowych: pszenica ied' 
nohu  nowa 21.25 — 21.75, żyto I st. 
14.50 14.75, jęczmień nowy I st.
\Л\ ~  I I 75, -1 el- 17 — 17-25- 111 *’16,75 — 17, owies I st. 20 — 20.50, fl»' 
wy I st. 15 -  15.50, II et. 18 -  18.50'TT! Л К П ТЛ С Tl i  Л Л ал . - I

Instytu 
Teatr 1 
Cyrulik 
Teatr I 
M*U -

“ emiarisl
'îynny.

Zwiększenie kontyngentu na samochody z Niemiec
M inisterstw o Przem yślu  * Handlu  pozwoleń na p rzyw óz sam ochodów  z

rtłH«) л т  л i ЛТ i ___г _ _ . . .  .zezwoliło ostatnio na uruchomieni, 
awansem kontyngentu  w wysokości 
1 У2 milj]j .  zl. na samochody osobowe 
z N iemiec.

Ogółem od w io sn y  r. b. kom itet 
p rzyw ozow y p rz y  Izb ie  P rzem ysło -p rzyw ozow y p rz y  Izb ie P rz^m vdo  

fra n c u sk i d ep u to w an y  | w o -H and lo w ej w  W a r s z a w ie 'w y d a l

I' Iv'm 'ec w wysokości około 6 m iljn. 
złotych.

O becn ie, p r ow a d z o n e  s ą  p e r t r a k ta ­
c j e  w  s p r a w i e  d a ls z e g o  z ez w o len ia  
na. p rz yw óz  s a m o ch o d ó w  n a  sum -; 
I V2 m il jn .  zl. ‘

„ »-io  -  ^  29\ ^ t- IJ-A 23—24, Ili-c1 
лг i ?  T  20' m^ka żytnia I gat. do 50"/' 
25~Л6.', 1 .4Ł_4 do 65e'° 22.50—23.50, гаг»

Skarb państwa znaleziony po 100 latach
l a l r  m n d n l  ...................................................

S k a rb y
Jak spryinl oszuści cucieii nabreć wieśniaka argeniydskleiio

zakopane w  z iem i, zato - m i,,» to  a i_______ . . a
j i у ’ ьцш m e spad- 
tyby do obecnego poziomu, a  n aw et i . -------
praw dopodobnie m ogłyby s ję u trz y -1  s e n s a c y -’ n ych  
m yw ać  n a  poziom ie około 20 złotych ■ d n ak  z d a rz a  is i?  ,taka  h is to r ja  i 'w  
gdyż w grę. wszedłby jeszcze ień™  rzec z y w ie to ś c i.

—  ̂  o m a - 1 '  zako p an e  w  z iem i, z a to - .m ia e tn  Д1п «г  - • . . e r a m i  i

% Р ™ т ш 1огое, ceny żytu  nie spad.- \ p ione w  i VO w ie k a c h  o d k r y - ! p o w ie d z ie li o cT łei ° ' l  S c a d “ lla  C2ekał u fn ie  n a  r e sz to  c za  dw
i n aw et I w an e  -  to zw yik le  t e m a t  b a je k  lu b  n icz y ch  X z y ń  , r i e r w » S  P.JeW ę? y * W re sz c ie  ®>'<> W lku  m ie l p u ją c e :

i s e n s a c y jn y c h  .rom ansów . C zasem  ie .  1̂  .SZeniu « a p o t- . s ią c a c h  u d a ł s ie  sam  do и „ впЛв.

wa 9o°/o 16.50—17.50, II gat. 50«/o i 65"' 
14.50 15.50, ziem niaczane superiof 
31 — 32, otręby pszenne grube 11.75^ 
12_25, średnie 10.75 — 11.25, miałki* 
9.75 — 10.25, żytnie 9.25 — 10.75, rze­
pik zimowy 7. workiem 45 — 46, rzepak 
zimowy z workiem  44 — 45, makucbf 
Imane 21 — 21.50, rzepakow e 12.75
13.25, słonecznikowe 16.50 _ 17 śrul
sojowy 27.25, — 28.75, słoma żytmia pr* 
eowana 4.50 — 5, słoma żytnia w snop' 
kach 5 5.50, siano praeow aae now* 

};*Zy  7 — 7.50, siano prasowali* 
gat. Il-gi 5,50 — 6, koniczyna biała su' 
rowa z workiem 165 — 185, bez kan ia« ' 
ki o czystości 97% 195 — 215, wyka o- 
zima 70 — 75.

Handel węgiersko-polski
P o d łu g  d a n y c h  s t a t y s t y k i  w ę g ie r -  

s k ie j , o b ro ty  to w a ro w e  m ię d z y  W ę- 
e r a m i i P o lslm  w

Adria: ,
Atlantic 
b a a y k ;

ul
Casinos 
Colośsei 

« a r y ; „N 
*s Regina 

Elite;
** ' pani
Łuropa: 
Pilharmc
Holly wo 
Helioss 

'^ a lk a  z 
Ip-perial 
Ita lia : „1 
Kino Mi
Kino pai
M ajestic: 

.M ewa (I- 
4 g u '’ i' „ 
к M iejskie: 
“ichorowsl 
.Nowa Tc 
*^alc kró 
Palladiun 
Pan: Pie 
Petit Trij 

'®je płacz' 
1 Raj: „Drc 
'“darni". 
R ialto: ,,] 
Roma: 
^Sokół: „
'^ycieczka 
Sorrento; 

^ro^dziej". 
Stndio: „1 
Sfinks: „2 
Myto w y: 
ąwi^fowij] 
W it: „Ka

^C tori a: 
^ an d a ;

O sta tn io  w ie śn ia k o w i a r g e n ty ń ­
sk iem u , n a z w isk ie m  S c a f u l la  udało

‘  ̂ ilULyCn,
adyz w grę. wszedłby jeszcze jedem 
bardzo ważny czynnik, a mianowicie 
—  zaufanie.

B ra k  tego  c z yn n ik a  spowodował 
n ad m ie rn ą  podaż, spow odow ał d a le j 
zb yt szczupłe, ro z p rz e s trz en ian ie  s ie  • o  ̂
k red y tó w  za liczkow ych  j r e je s t ro -  i ^ a d u l l a  k ą ip iąc  s ię , z au w aż y ł w  
w ych  i w re szc ie  spow odow ał, iż ro i- ; Pew nem . m ie Jsc u  w ir  rz e c z n y . *Kie- 
n ik  decydow ał s ię  na p rz y ję c ie  m ał^i -v ;Prz y j rz a ł mu s ię  b l iż e j —  s tw ie r  
kw oty za swe, zboże w obam e uzu ’ Że w y w o tu J e on ^ f b o k ą  dz iu - 
shnv,i„ • • rę  w  d n ie , z k tó r e j w y s t a je  ró g  j a k ­

by  ż e la z n e j s k rz y n i.
W ie ś n ia k  p rz yw o ła ł 

sw o ich  dw óch
na

. и/ uvuu/ьъ u zy ’
sta n ia  następnie jeszcze m n ie jsze j .

N ieste ty  zbyt często się u nas sły­
szy  szum ne zapowiedzi i uHelkie o-
bretnice, których rezulta ty do prze- л  ------- 1
c'çtnego obywatela bardzo rzadko к  -6™ ° C: ° P yw ać  ow ^ s k rz y n ię . Ołę 
albo wcale nie docierają. ! J ’ P ,n ią ’ zn a jd o w a ła  s ię  d ru -

P rzec ież  ro ln ic tw o  p am ię ta  dosko N aPrô âno je d n a k  pró-
n a le  zeszłoroczną pomoc d la  okoli.’ ° tw 0 rz y ć ‘ W ie k a  sk rz yń
d o tkn iętych  k lę sk ą  posuchy, k tó ra  to 
pomoc dotarła, gdy bydło było już  
za bezcen wyprzedane, a kredyty  na 
zasiew poplonów uzyskiwano w  cza­
sie, gdy się je  zbierać powinno.

g r a m i i P o lsk ą  w  p ierw B zem  półro- 
re sz tę ' czu dw u la t  o a ta tn ich  b y ły  n a s tę -

- , - , ---------ч— m ie- p u ją c e :
siącach  udał się  sam do Buenos- 
Azres i tra f ił  do m ieszkania, w któ- 
rem „urzędow ali“ panowie Montes Р.,,_„Лт p , , .
> Gaston. Tam jednak po kró tk ie j WvTôz do p £ k  
w ym ianie zdań -  naiwnego w ieś- Saldo dla W ^ r  
n ia to  usiłowano poprostu „sprząt 

Okazało się  jednak, żę Sca

Styczeń  — czerwiec 
1937 1938 

w milj. P.
2,76 3,07 
2,57 2,53 

—0,19 —0,54

l za-

Z f o ź a  n a f f y

odkryto na W ęgnech
Z up ełn ie  n ie o c z ek iw a n e  w y n ik i 

p rz y n io s ły  d o ko n yw an e  ostatn i®

kanemu urzędnikowi ( j a k im 's ię  
zdawało) — w  pałacu m in ister­
stwa. Ten zaprowadził w ieśniaków  
dc- jak iego ś b iura, gdzie ich przy-

s ię  o d k ry ć  n ie z w y k ły  s k ^ b " « “d ń ie j k t o r l S t e s ' ^ d S r  P i'“ fc
n ie w ie lk ie j  r z e k i A nroyo de Mas f -  a o f tó r  G aston . B y ł y jn ą c “
G ârzâs

‘ ..............................

« Ä S .  ;  , ь В
otw arciu  skrzyń okazało s ie  ^  Г  ,  л w îad zo m > że skrzyn ie ze zu 8т т У L lsPe na południu Wę- 

i w ierały  one złote moiietv z 'M cz a t t6'" ’ ' °  .n" IeziOM Praez Scadułle g ie r - Dzienne wydobycie ropy sięga 
pomoc ' ków 19-g0 wieńcu. Skorb 'bvł niem a 1 ÏIo r  P\C m ądzo  P ^ stw o w e , które w R a ź n e j  ilości 24 -  25 wagonów, 

szwagrów i zaczęli ły _  zj0f0 Oo-ólnei wao-i - ’ w czasie najazdu A ngli- w raz 2 ropą wydobywaną z dwu
dziesiat k ilo ."  Ł Sze3c* . , w poci wodz^ generała Beresfor- istn ie jących - w  Liape szybów polery

Rzekomi urzednirv n n tr .f i i :  u ’ zabrał ze skarbu w icekról So- wa blisko 50 Proc. całkowitego za- 
! » * .  Ä Ä S “ «  p o w e to w an ia  Wee i e ,

zardzew iałe, mocno " S U  ^  f 0 • % £  » .  *>  -  «  Î ? Â
dziami, trudno było oderwać. g d J ^załE tw ifjeszL e ^ е Г ' ь J 6S’ “  WS,półcześni- ® i»o  energicznych

Po naradzie trzej лvieśnią cy zde- szereg fornn lnoścT  Î  l n  L ?  ï ЯП’ nie т °гИ u sta lić - 
cydow al. się  zaw iadom ić o swojem s tan a  ̂ró w .-T o w ^ '' P o '132 latach  h isto rja  skarbu
odkryciu władze w Buenos-Aires. i b ie^ow pi’ У ч гаг ’е 0- Û 4 °r ^ n iła  s i« nieoczekiwanie, dzię- 
Ldalł SI« W1«c następnego dnia do] im zadatek h , 1 P ^ a ^ k o w e m u  odkryciu w ie śn ia

J ka Scadu lli. у  ^

^odiierm ie 
l’^eraLnego, 
I, ß rabeau 
r «W ór, ktc 

oibser'

B o n y

In
Urząd Długów Padstiwa ko.n" тГки!е, 

że w dn.'u 11 sierpn ia wylosowane zo­
stały  do umorzenia Bony Funduszu In- 
weetycyj-nego, oznaczone nr. nr. 8262, 
17445, 19063, 32150, 26585, 31137 i 39560-

lo ch ał Znic 
?, LeŁniego - 
к W ..Kłopo 

L już ] 
z tak 

(Różności i

C^opoty - £
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i d la  obi 
t być otrz 
заше odcz 
i jedyn ie 
:o mogą z 
; Polski. 
i i a  „Prag; 
tyka gosp 
by obrd 

ie wpłynę 
lyitu angif 
t'u mogłot 
na ksztat-' 
iego do A

PIĄTEK 
f  K lary 

Ws. sl. 4,13. Z. 7,08.

ickiei.

POGODA NA DZIŚ
W  dzielnicach południowych chmur- 

Oo, ze skłonnością do burz i przelot­
nych deszczów. Na pozostałym obsza­
rze k ra ju  w dalszym ciągu pogoda sło­
neczna i ciepła. Tem peratura w ciągu 
dnia do 25 st. Słabe w iatry  wschodnie.

W  teatrach
Teatr Wielki; Nieczynny.
Teatr Narodowy: „Zielony frak”. 
Teatr Polski: „Subretka".
Teatr Letni: „Kłopoty Bourrachona". 
Teatr Mały: „Pani Natura".

C lfiS ï ea*r Nowy: nieczynny.
Teatr Ateneum: Niec-tvnny- 
Teatr Malickiej: „Na fali eteru". Dziś 

o to j-o w yc f ïa "^  Кшпега1пУ: "Zbyt liczna roazi-
e /powięH Instytut ReAiły: nieczynny. 

poLskii] Деа(г Wielka R ew ia: nieczynny. 
Lyrulik Warszawski: nieczynny.
T eatr 8.15: „Krysia LeśniczanL“ ", 
Mate - Çfs, V . (leru.j

•emiańska, ul. M azowiecka 12): Nie- j

Tabelo  lo te r ii
(NIEURZĘDOWA) z d n ia  1 1  s ie rp n ia

płynny.

^fFÔRMÆCJE O ILm ACH DOZWÓL 
DLA Jß Z IE t 'i i  Tei 7-11-25.

№ Min % ci)

sjowa dro' 
e 65, S'' 
n bież. 

r. 74,2, i
j 5 _  66-50.1 ___________
6 /o obl«#| A dria: „Pod falszywem oskarżeniem 

3»/. reiit*I ^  ,uc: '.Przygoda w Szanghaju"
«  ЯГ Uyk: "M ,łoić w k a ,danach ’.

“  ..*U r«a ta , 12Ы: „Wrrcy.
p lace«« Casino: „Gzardasiz".

J S y  L Colosseum: ,,W ' pułapce".
« a r y ; „Nancy S teele zaginęła" i  „Sal-
V ma *
Elite; „Zakochani wrogowie” 1 „Ko- • 

pani Cheyney".
Europa: „Przestępca".
Filharmonja: „10 z P aw iaka”. 
Hollywood: Nieczynny.
Helios: „Nieznośna dziewczyna" 

"valka z sobowtórem".
{j-perial: „Strzał w nocy"
Italia; „Dama K am eljow a',
Kino M iejsk ie: „Trójka hultajska", 

ino parąljł sw. Andrzeja: nieczynne. 
M ajestic: „Wiosna nad Sekwaną", 
Mewa (Hoża 38),„Z aczęło się w po- 

i- Р“Г)Г** IR»" i ,, 1 ajemniozy p rz ec iw n V . 
urtow y* uMiejskie: „Trędowata" i „Ordynat 
tiica jed'Pjchorpwski".
0 } st- "  , ^ Wa, T4mbo|a: „Nie znała miłości 
' * st’ "  ъ królSTWeki".
!5, III sl Palladium: .„Radość życ ia”
».SO. nr  P ierwsza miłość".

^ 418; 5!' I b; l i t , Triünon: ..Zawiniłam" i „Kochaj- 41, M  «Je płacz .
-  3Г? Л  2 * , , . ï Dr?<* do R i° ” 1 °b iad  z przesz 24, I M  lw am i ,

do 50"/' Rialto: „Rozwód lady  Dix”
.50, raiH  Roma: W ielki dzień".
/o i 65'/' £°bó l: „Dziewczątko z Variete 
superior 'lycieozka w góry".

« f f i  t e ÿ -  "s " b" '*  1 ”M*'»
75, rzT s!.n4 io: ”,D̂ y isk i grooowi» rzepa» i oiinirR* 7 ____

ełdy zb& 
wie ogóH 
n żyta 5# 
>. par^.«1'

I i  II c iągn ien ie- 
GŁÓWNE WYGRANE

l » 3t?56072Zienna Wygrana zl 5 000 padła na 
Zl. 25.000 na nr. 34535
ÎÎ' 1SSS9 na ачгУ: 74837 153741 104509 Zł. 10.000 na n-ry: 21432 69263 11104 132045 

2000 aa n-ry: 23609 26695 36613 69121 77604 155600

« Й г ш Г Д 1 72W 224,5 4,782 93:73 
ш & а, й : Я Ш54 2,353 373,4

2 »  "* n-! 5233 6820 7235 18888 21762 238Э0 
28822 35116 36482 41023 41074

ftlon? i  2 68141 696,8 70657 7582784905 85555 91177 95212 98528 102356 104753
lU rS4» 116278 1,9754 ' 26094 126972 128454 132734 134415 138103 136639 139229 13979(1 

144866 144945 149109 152450 154789 155931 158866
W y g ra n e  po z l 1 2 5

5Q1 22 1043 863 2018 256 507 644 
848 3044 89 456 964 4213 446 784 8Я!> 
5037 378 577 6843 65 72^9 335 43 U l

iź r d ł  802 975 9 121 234 378 543 703 44 
. , J?091 165 329 642 11962 1200.5 770 872
i s  Vo* I L  Л599 694 /3i " 2  15248 368 15 623 706 837 45 910 1610  ̂ 502 3 17333 
502 23 658 814 91 18340 19339 74

20442 21391 709 S3 915 73 £2030 280
436 603 82 815 23692 2402 i 238 96 654
751 25554 82 612 755 884 J48 26075 S77 
88 27365 658 28574 674 973 29334
й J 0006., r  85 833 31140 333 541 68 f 4® 487 513 66 i21 3*2 33102 257
376Ю S  938 380 93 771 35997 36241 900 
38008 160 756 39341 891 945 40315 
330 40874 41139 98 380 42508 43032 464 
44102 237 45040 46634 62 848 471i !  62 
622 848 48200 346 494 49037 501« 
373 51328 506 847 89 53289 551 603 28 
54287 387 55052 167 220 465 523 966 57044 
266 58302 60014 136 461 83 585 61284 582 
62°2° 16? 589 639 72 865 63854 61 « I S  
382 690 65125 310 66541 67030 306 719 899

7457if?o5t  8 473 598 70002 150 617836 75 71429 860 72215 56 542 54 7403Я 
478 858 75146 479 698 827 
îo n i? 78052 62 354 55 437 563 732 854 ,79057 33 220 489 586 967 81 
„ . f 0*?4 2|8  609 701 92 866 997 81242 447 

07 82246 586 709 83072 192 238 887 f 4°99 155 495 85324 86236 535 98 87084 
376 88163 856 89223 343 866 916

91842 92175 267 323 444 52 566 93409
« L  S , , 9.4754 95306 874 96988 98042 737 849 99415

1°0?89 101418 102632 732 917 103054 
»387 641 104245 801 105405 48 676 106663 
935 107026 192 490 ’631 10f!569 109940 

110225 75 941 111709 113331 575 85 I 
114436 603 115078 750 919 117225 511 1 
118779 976 119454 711 846

120432 798 843 121007 108 332 873 938 ' 
.122030 116 671 123026 94 122 274 124019 
|И82 430 121'С 24 126062 542 127099 102 334

45385 741 46012 158 643 68 743 47122 518 
853 48190 971 49041 323 
,50656 702 908 133 82 267 800 52572 87 

L  58 53395 653 935 54098 219 865 
930 98 56038 466 57278 388 425 641 825 58277 348 977 59106 

„60749 857 919 61031 348 940 62101 67 
209 98 458 70 615 21 743 937 63001 295 

f -,64838 52 65406 622 66318 506 70 67301 476 602 727 848 943 68052 91 172 
305 469 587 816 916 69256 312 701 932 

70503 615 71028 36 643 72109 335 426
213 358 74005 293 564 760 851 75152

4|7744939739°20777099 ”  61 52° ”  78476 534
80174331 553 66 670 924 31 81863 958 82008 220 52 614 83594 638 905 45 84249 

354 528 642 47 851 70 85436 86126 75 427 
569 795 887 87492 536 692 993 88260 506 
55 858 89144 383 575

90181 716 91142 92146 329 574 84 661 82 
963 93357 916 68 94214 303 438 575 693 
804 954 95224 787 875 96007 269 607 23 991 
97098 346 561 602 717 98238 457 528 63 
649 910 99077 379 409 604 854 962

100025 187 205 16 486 969 101155 328 
48 102356 462 524 103602 104467 871 105074 
28 7685 106229 107074 392 888 108132 36 
74 347 109117 92 205 40 521 83

110434 677 932 90 112052 117 478 704 
13 113404 641
114404 115221 354 521 39 768 910 28 
116015 186 283 529 958 117056 118406 793 
873 925 119766 838

120089 545 121156 287 304 623 122354 
646 801 123235 44 500 96 124078 200 45 
125097 458 69 502 20 712 126419 640 
127196 273 594 825 54 982 128183 586 
129259 323 439 923

130013 186 369 583 837 131337 614 
132277 133073 136 340 56 558 134253 362 
771 135321 731 843 136008 22 139 471 773 
137138 244 480 138147 248 542 767 870 
139034 222 655

140013 101 604 141296 306 637 142078 
492 641 63 989 143005 167 434 55 667 
144050 305 448 637 77 145534 80 795 146075 
280 873 86 905 147181 408 543 881 148000 
47 54 545 72 960 149508 681 816 91 920 91 

150057 113 441 937 151016 92 631 35 
701 913 40 43

152196 205 38 4T8 569 686 855 153042 99 173 
342 154237 605 877 155169 213 374 843 156006 
253 335 157683 738 803 158091 398 430 86 560 
683 714 27 159009 133 603 41

840 953 16374 695 792 877 17406 18369 
681 19046 287 819 989

20331 788 894 21207 38 566 77 647 68 
740 96 22458 632 62 23005 258 327 92 414 
559 67 24516 622 30 918 83 25999 26294 
413 909 27360 525 740 894 28166 297 732 
29140 761 823 984 

30688 31159 406 71 32099 148 327 751 
33570 760 860 34381 992 35339 62 450 509 
632 36368 522 37080 181 898 38044 184 
39027 146 277 323 990 

40280 529 41806 952 42682 95 871 43109 
665 754 44634 45788 46291 516 845 913 43 
47539 609 839 48320 70 477 49020 113 248
68 504 36

50054 874 51226 835 406 31 597 52469 
54020 35 202 631 797 399 90S 55498 56116
69 752 89 57171 240 88 550 58169 59165 

60042 294 308 689 781 61144 212 368 743
805 972 62129 98 594 63082 761 65426 

166244 67159 671 789 831 918 68011 137 
I3S0 438 69262 513 817 952

70248 649 970 71032 93 548 719 60 880 
72179 233 74519 781 75396 470 701 76027 
77644 751 78913 79650 75 818 80129 302 
517 81003 24 306 8 402 834 82012 507 740 
83007 199 261 81 82 574 84069 455 801 
85074 325 464 633 86336 677 896 87288 
367 524 885 89467 501 

90836 962 91371 92085 104 206 455 897 
93366 426 30 71 772 94523 677 95017 53 
920 96112 50 377 610 835 94 97016 544 54 
839 972 98055 668 824 39 915 30 |
100370 838 101247 102054 552 651 103782 ' 

Sł7 583 104740 956 105255 106325 517 70 ' 
681 107351 601 56 108013 196 340 109165 
225 772 850 80 

110186 433 111379 842 112018 533 658 
812 113527 115311 431 600 714 59 116068 
321 118238 402 597 784 119063 568 976 

120027 433 97 121386 717 89 122000 132 
648 720 123878 124489 635 125316 126693 
744 828 127543 128935 

130010 244 472 746 131131 424 697 
1320S8 199 776 133409 577 134163 296 349 
705 135865 136225 137485 138242 426 627 
723 87

140272 402 33 955 141652 720 947 142842 
143296 450 503 810 144076 148 284 375 
923 145113 573 683 894 146948 147815 901 
148420 43 89 799 149253 97 363 945 

150621 151093 141 531 152586 153160 
395 154740 155006 89 798 840 935 156073 
480 865 91 942 157134 524 818 158698 716 
159022

533 843 74531 761 757S5 76290 358 5536S8 701 898 979 77067 
7S010 10 712 364 720 907 79120 312 85 

80073 166 213 472 797 81216 492 82310 
ал» Д3,0Л7 200 84411 85896 86108 96 514 
240 1  963 S8187 223 340 S03 89115
_ 90355_ 454 91447 573 621 92028 93844
??? i i !  o-, 95117 848 926 96096 138 425 513 745 97114 99264 365 77

100278 380 101076 768 102053 283 467 
103592 104214 471 105076 430 106113 791 
107402 109032 230 394 

110467 551 923 111932 112208 57 519 
113335 540 612 114593 880 115083 762 
116483 544 117012 332 421 724 118340 53 

j 119335 407 68 792
I 120236 733 121341 71 540 805 59 122333 
98 123366 536 124475 125428 126214 480 
922 85 127177 246 301 504 39 129143 59 587 636

130226 131016 37 885 132166 380 134316 
454 578 710 135096 167 706 137185 361 
36 432 607 138583 673 85 733 139833 

140733 141123 461 633 919 142014 29 
674 705 143133 901 144190 145167 426 
919 60 146351 54 77 147517 905 148084 
529 673 738 883 149712 

150089 484 698 is le s '!  Л 52565 75 153553 
«41 154359 67 4803 97 155141 369 407 
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I 'J’KCES KOMEDJI W TEATRZE 
KAMERALNYM

М йпепви pełno na widowni Teatru 
R ^ 01 -?ia ay.°ywe,sołej komedji 

К . a?  ..Zbyt liczna rodzina". Jest 
Ktn» \  y łąozy döwciiP z mteli- 
tach n t rWac^ zjawisk oby-czajo- 
I d H «  obsada w osobach:
I 'iub „ .^^bz-Z iem bińelka, Wł.
fe -Z e lw 1’ '.lcz- R eżyserja Seve-
W l e  Sa la  Ohłodna i dowentylowana.

Cz TRIUMFUJE W TEATRZE 
u. , LETNIM

Łriumftł<e «a  scenie Tea 
\ w У swojej arcyroii apteka-
[Ьатлт' -0?°t c Bourrachona".
Ja si 0 ^  k reac ja  aktorska nie spoi-
faioznn* • ■ р0г̂ ес1и1У™ zachwytem » o r n o .«  agwłnya aplauzem kry-

Bourrachona" mają enfcces

PIĄTEK, 12 sierpn.1: 
W ARSZAW A I (Raszyii)

6.15 „Kiedy ranne w stają zorze . 6,20 
M uzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 M uzyka рогал- 
na. 11.57 S y f j ą l  czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 A udycja południowa. 15.15 
„Skrzyd lata  p lo tkarka” — siluchcxw’sJto. 
15.30 Rozmowa z chorymi. 15.45 W iado 
mości gospodarcze. 16,00 „Kalejdoskop” 
— koncert roizryw.liowy 16.45 Szw ajca­
ria kaszubska. 17.00 M uzyka taneczna 
(płyty). 18CO Rzeczy c iekaw e z przyro­
dy i techniki — pogadanka. 18,10 R eci­
tal fortepianowy Karola Kleina. 18.45. 
Kromka lite racka . 19,00 A rje w  wyk. 
Cezarego Kowalskiego. 19,20 Pogadan­
ka aktualna. 19.30 Loża fam ilijna —• 
koncert rozrywkow y. 20.45 Dziennik wie 
czoniy. 20,55 Pogadanka aktualna. 21.00 
A udycja d la wsi. 21,10 Koncert. 21,40. 
Wiadomości sportowe. 21,55 Koncert 
symfoniczny. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 
Ostatnie W!adomości dziennika wieczór 
nego i kom unikat meteorologiczny.

& ń € B € S i&

PIĄTEK, 12 sierpnia
16,45 Szwajoarja Kaszubska - -  fe- 

Ijetocn.
18.00 Rzeczy ciekawe z przyrody i 

techniki — pogadanka.
19.00 A rje w wykonaniu Cezarego 

Kowalskiego.
19,30 „Loża fam ilijna" — koncert 

roizrywkowy.
21,55 Koncert symfoniczny.

W ARSZAW A П (Mokotów)
13,00 Polska muzyka kameralna. 13,55 

' • * 4  14,05 Koncert rozryw­

kow y (płyty). 15,00 Wiadomości sporto­
we. 15,05 M uzyka taneczna. 17,00 Poga­
danka aktualna, 17.10 Europejskie i ame 
> T W k ie  orkiestry symfoniczne. 18,05. 
M uzyka lekka i taneczna (pły‘ y ). 22 00 
M uzyka lekka i taneczna (płyty). 22 55 
Pieśni japońskie i chińskie. 23.15 M uzy­
ka lekka i taneczna.

KRÓTKOFALÓWKI 
24,CO Zapowiedź stacji i  Dziennik 

w języku polskim i angielskim . 0,15. 
Omówienie programu na tydzień przy­
szły. 0.20 „Droga przez w ieś”. 0,5!) „Pol­
ska w :eś nad Bosforem” — pogadanka. 
1,00 Koncert orkiee.'.ry w ie jsk iej. 1.50. 
„Śląsk  ̂ p rastara i najnowsza dzrelnica 
Polski" — pogadanka

SOBOTA, 13 sierpnia 
W ARSZAW A I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 6,20 
M uzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dz ennik poranny. 7,15 Koncert poran­
ny. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12,03 A udycja południowa. “15,15 
„Jan tar"  — bajka kaszubska. 15.45 W ia 
domości gospodarcze. 16.00 Pogadanka 
konkursowa Polskiego Radja. 16,10 „We 
sole m igawki" — koncert rozrywikowy. 
17,00 M uzyka taneczna. 18,00 Naaz pro­
gram. 18,10 R ecital w iolonczelowy Gas- 
para Cassado (płyty). 18,45 „Podole" — 
kwadrans poetycki. 19,00 A rje i pieśni. 
19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 Z p ie­
śnią i tańcem przez С  O. P. — audycja 
muzyczna. 20.00 A udycja d la Polaków 
zagranicą. 20,45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 A udy­
cja d la wsi: Jaik sobie radzić w  
częśłflegch yyaa id kacb

21.10 PoleJta Kapela Ludowa. 21.40 W ia 
domości sportowe. 23.00 Ostatnie w ia ­
domości dziennika wieczorneigo.

SOBOTA, 13 sierpnia
16.00 „W esołe m igawki" — kon­

cert rozrywkowy.
16.45 Piłsudski o orjentacjach pol­

skich w  czasie wojny — odczyt. 
18,10 R ecita l wiolonczelowy Gas- 

para Cassado.
20-00 A udycja d la Polaków za­

granicą.
22.00 Godzina niespodzianek.

W ARSZAW A II (Mokotów)
13.00 Utwory S a ’mt-Saens’a (płyty). 

14.00 Parę informacyj. 14.10 Koncert roz 
ryw kow y (płyty). 15.00 W iadomości ©por 
towe. 15,05 Koncert zespołu Stefana Ra 
chonia. 17 (X) R ecita l fortepianowy Wło­
dzimierza Hcrowrtza. 18.15 M uzyka lak- 
ka i taneczna (płyty). 22.00 Pieśni pol­
sk ie. 22.25 M uzyka lekka i taneczna.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stac ji i Dziennik w 

języku polskim i angielskim . 0.15. 
Omówien.e programu na tydzień p rzy­
szły. 0.20 M uzyka polska. 0,50 Poek ie  
szkolnictwo handlowe wzorem pro<*ra>- 
mu nauczania — pogadanka. 1.00 Pieśni 
WC70ra!Sze ‘ o^efidajsze. 1.30 „Polacy w 
Brazylji" . 2.00 Polscy harmoniści grają.

Fraterrmanip wiórk(rwE“ie. cyku■ v i v .1 у  w  U H IL nowame, mycie i 
opatrywanie okien, sprzątan ie biur i 
mieszkań, dezynfekcja, od pluskiew, 
czyszczenie tap»t i euf:tów pastą na 
»ucho, огак siała ich konserwacja, ro­
bota fachowa, Cegielski, Browam-a Nr. 3, 
te i 6r2S4Z  £3

Jerzy Czaplicki 
jedzie z r ó w  do âtasrcki
Znakomity polski baryton Je rzy  

Czaplicki, który zdobył ogromny suk 
ces w Chicaga w  czasie swych 17-tu 
występów w miejscowej operze w u- 
biegłym sezonie, został zaprossony 
ponownie do Chicago na szereg w y­
stępów. M. in. Czaplicki w ystąpi w 
»A frykance“ razem ze słynnym te­
norem włoskim Gigli.

Czaplicki opuszcza Polskę w n a j­
bliższym, czasie.

w PoSsce
Do Polski przybył dr. G anapathy 

szef służby zdrowia prow incji Ma 
dras w Ind jach  B ryty jsk ich .

Dr. G anapathy in teresu je  się  or­
gan izac ją  i działalnością po lsk iej 
służby zdrowia, a zwłaszcza ośrod­
kami zdrowia i sprawami"" zdrowot- 
nemi wsi,

Д 3 , <
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Koedukacyjne Gimnazjum Kupieckie
StowarzyszeniaSzkółHandlowychwPiotrkowieTryb.

Pasaż Rudowskiego N r. 4
Gimnazjum przygotowuje młodzież obojga płci do obję­

cia stanowisk w urzędach państwowych, instytucjach samo* 
rządowych, bankach, spółdzielniach, przedsiębiorstwach hand­
lowych i przemysłowych oraz kształci na samodzielnych kup­
ców i przedsiębiorców.

Absolwentom Gimnazjum Kupieckiego przysługuje pra­
wo »stępu do liceów zawodowych i ogólnokształcących.

Do Gimnazjum przyjmuje się młodzież w wieku 13—17 
lat ze świadectwem ukończenia 6 oddziałów 3 — 7 klasowych 
publicznych Łzkół powszechnych.

Zapisy w kancelarii Gimnazjum od 10 — 25 sierpnia 
w godz. 10 — 13. Egzamin wstępny rozpoczyna się w dn. 25 
sierpnia.

Biuletyn Giełdowy P. A. T. umieścił krótką lecz miłą 
notatkę propagandową piwa. W Biuletynie z dnia 12 lipca br 
obok ilustracji, zwracającej uwagę Czytelników, czytamy:

Piwo to płynny cbleb. Robi go się przecież z jęczmie­
nia i chmielu. Jego złocisty kolor przypomina jęczmień i 
promienie słońca, które wyzłacają nasze pola.

Piwo to produkt naszej roli i naszej pracy. Zdrowy, 
krzepiący, dający radoćś życia, a więc po zajęciu idfmy na 
smaczne piwo.

Zgóra 100.000 zł kre­
dytów dla rolnictwa 

w  piotrkowskim
W związku z akcją rządową, 

mającą na celu podniesienie cen 
zboża na wypadek nieuzasad­
nionej zniżki, oraz w związku 
z mającą się w dniach najbliż­
szych rozpocząć akcją kredy­
towania rolnictwa Okręgowe 
Towarzystwo Organiza. yj i Kó­
łek Rolniczych w Piotrkowie 
zwołuje na dzień 26 bm. wspól­
ną konferencję z przedstawiciela 
mi zarządów spółdzielczych Kas 
Stefczyka i Gminnych Kas Po­
życzkowo - Oszczędnościowych 
z całego powiatu piotrkowskie 
go celem ustalenia wytycznych 
kredytowania rolnictwa w po­
wiecie i wytyczenia piać w za­
kresie udzielania kredytów spe­
cjalnych na c d - ,  mające zwią­
zek z podnoszeniem stanu roi 
nictwa na terenie powiatu 
Stosunkowo gęsta sieć Kas Stef 
czyka wraz z'kilkuna tu Kasami 
Gminnymi w powiecie piotr- 
kowąkim mogła by odegrać 
znacznie większą rolę przy oży­
wieniu obrotów gospodarczych 
rolnictwa, niż to się dzieje o- 
becnie, gdyby w tym kierunku 
instytucje kredytowe trzymały 
się większego, ogólnego planu. 
Instytucje te bowiem w dużym 
stopniu mogą na wsi spełniać 
rolę banków, co zresztą jest 
praktykowene przez silniejsze 
finansowo kasy spółdzielcze.

W sezonie jesiennym r.b. prze­
widziane są kredyty państwo­
we na akcję podniesienia cen 
zboża. Kredyty te w powiecie 
piotrkowskim rozprowadzone 
zostaną przez Kasy Stefczyka 
w wysokości 37.000 zł, zaś przez 
Gminne Kasy Pożyczkowo-Osz- 
czędnościowe w wysokości z 
górą 20 000 zł. Oprócz tego 
rozprowadzane są obecnie inne 
specjalne kredyty, j к na kup­
no siewników, budownictwo 
wiejskie, zakładanie sadów it.p. 
Kredyt ten s ięga sumy 50.000 zł. 
Dodać ttu należy, że znaczna 
większość przydzielanych kre­
dytów rozdzielana jest na bar­
dzo dogodnych, ulgowych wa- 
rnnkach gdyż przeważnie Pań­
stwo pokrywa koszta manipu­
lacyjne wiejskich instytucyj kre­
dytowych.

Zaszczytneodznaczenie
Inspektor szkolny p. Stefan 

Mucha powrócił i objął urzędo­
wanie.

P. inspektor Mucha, prezes 
Pow. Zarządu Zw. Strzeleckie­
go, odznaczony został medalem 
Niepodległości, za wybitną dzia­
łalność w okresie walk o wol­
ność i niepodległo ć Ojczyzny.

Powiat Piotrkowski 
otrzyma szkołę rze­

mieślnicza
Organ zacje rolnicze i W y ­

dział Powiatowy w Piotrkowie 
wszczęły starania celem utwo 
rżenia na teren e powialu piotr­
kowskiego Powiatowej Szkoły 
Rzemieślniczej dla Młodzii i y  
Mi: jskiej. Jako  najbardziej od 
powiedni nunkt obrano znajdu­
ją ą się na terenie gminy Bo- 
gusławace wieś Gazomia, w 
której znajduje się jćdnopiętro 
wy budynek szkoły powszei h 
nej, do tej pory nic wykorzy­
stany. Do projektu tego samo­
rząd powiatowy i gminny oraz 
poseł Drozd-Gierymski odnieśli 
się bardzo życzliwie, tak, że 
po otrzymaniu odpowiednich 
kredytów i niezbędnych pomo­
cy szkolnych oraz po przepro 
wadzrniu niezbędnego remontu 
uruchomienia tej szkoły spo­
dziewać się należy jeszcze w 
początkach now ego roku szkol 
nego, co przyczyni się do uzu­
pełnienia kadr rzemieślni zych 
młodzieżą wiejską.

.BALSAMICZNA

PIES WILCZUR zaginął Od­
prowadzić Krakowska 15 do 
Podmunirkiego.

Czy jesteś  członkiem LOPP

a * P i H >
u s u  w o b e l .  p i e c z e n i e ,  
nętf^ ien le  n ij .  zmjcjktła 
odtîitkl, które 0o tei (topieli 
d o j ą  s i ę  u s u n ą ć  n « v J e ł  
p a z n o k c i e m .  P r i é  p i ł  
u i y e i o  n o  o p o k o w a n l u .

Usiłowanie samobójstwa
W dniu 9 bm. — Zuchowska 

Maria, l i t  35, zamieszkała w 
Piotrkowie, przy ul. Starowar- 
szawskiej 10 usiłowała pozba­
wić się życia przez wypicie 
większej dozy płynu karbolo­
wego. Zuchowską przewieziono 
do miejscowego szp ita l ' .  Stan 
zdrowia nie zagraża żvciu.

Przyczyna targnięć a się na 
życie nie ustalona.

Skuteczna interwencja 
Włość.SpóldzielniRoln. 
Handiowej na piotr­
kowskim rynku zbo­

żowym
W związku z prowadzoną o- 

becnie akcją zakupowania żyta 
do przemiału przez młyn pa­
rowy włościjańskiej Spółdziel­
ni Rolniczo-Handlowej w Piotr­
kowie cena żyta na rynku piotr­
kowskim utrzymuje się na po­
ziomie o 50 groszy wyższym na 
1 kwintalu od innych rynków 
prowincjonalnych. Najniższa ce­
na za 100 kg żyta, notowana 
w Piotrkowie, wyuosiła 14.50 
zł. Obncnie cena 1 q żyta prze­
kroczyła 15 zł.

Oddział Ligi Popierania 
Turystyki w  Piotrkowie

Na terenie Piotrkowa otwar­
ty został oddzirł Ligi Popiera­
nia Turystyki. Na czele tej no­
wej placówki stanął znany dzia­
łacz społeczny i wielki patriota 
prezes Związku Kaniowczyków 
i Źeligowczyków Dominik Nie- 
wiński.

Biuro mieści się w sadybie 
przy ul. Słowackiego 22.

Pierwszy komunikat nowoot- 
wartego oddziału L.P.T. głosi: 
że do dnia 16 bm. odbywać 
się będą Targi Kalwaryjskie w 
Kalwarii Zebrzydoskiej, prze­
ważnie dla branży meblowej. 
Karty uczestnictwa są do na­
bycia w oddziale L. P. T.

Na wyjazdy na letnie w yw ­
czasy do Sławska i Sianek (po­
granicze Czecho - Słowackie) 
karty uczestnictwa ważne do 
30 września r.b.

Również na zjazd górski, kar­
ty uczestnictwa ważne są do 
dn. 17 sierpniia r.b. Na dni Po­
lesia od 12 sierpnia do 6 wrze­
śnia.

Kto chce spędzić lato na zie­
miach Wsahodnich do dn. 30 
września rb.

Oddział L. P. T. organizuje 
specjalne nociągi popularne do 
Wilna, Gdvni i Lwowa.

Na wszystkie te imprezy w y­
dawane są karty uczestnictwa, 
upoważniające do 75 proc. zniż­
ki kojejowej.

Karty uczestnictwa wydaje 
oddział L. P. T. Piotrków, Sło 
wackiego 22.

Ze Z w . Podoficerów 
Rezerwy

W związku z nieporozumie­
niami w organizacji Podofice­
rów Reztrwy w Piotrkowie 
wszyscy członkowie gremialnie 
postanowili przystąpić do Zw. 
Rezerwistów. Wyjaśnienia w tej 
sprawie podane zostaną w 
dniach najbliższych.

D Z I E N N I K  R A D IO W Y
Najważniejsze zadanie

Zasadniczym celem pracy 
każdego rolniaka jest uzyska­
nie możliwie największych plo­
nów, gdyż tylko wówczas 
może on mieć odpowiednie ilo­
ści zboża na sprzedaż, lecz je­
dnocześnie rozporządza zapa­
sem pasz, pozwalającym na u- 
Irzymanie należytej ilości inwen­
tarza i uzyskanie w ten sposób 
poważn-go źródła dochodu.

Wszys ko jest zależne od sze­
regu elementów, a przede wszy­
stkim od należytego wykonania 
siewów i poczynienia odpowie­
dnich przygotowań. O tym, jak 
się należy przygotować do sie­
wów jesiennych mówić będzie 
podczas audycji radiowej dla 
wsi, w niedzielę, dnia 14 sier­
pnia o godzinie 9.00 Fortunat 
Starzyński, który wygłosi fa­
chową pogadankę p. t. „Przy­
gotowania przedsiewne”.

Słuchacze, którzy zainteresu­
ją się powyższą pogadanka po­
winni następnie wysłuchać w 
*obotę, dnia 20 VIII o godzinie 
21.00 pogadanki p. K . Smo­
czyńskiego p. t. „Orki siewne” 
Wówczas posiadać będą już 
całość potrzebnych wiadomości 
a stosując się do udzielonych 
rad, liczyć mogą na odpowie­
dnie rezultaty swej pracy.
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P A Ń S T W O W E  L I C E U M  
P E D A G O G I C Z N E  

męskie w Piotrkowie-Trybunal- 
skim ul. Stronczyńskiego Nr. 1 

Zapisy do Liceum trwają do 
dnia 29 sierpnn. Egzaminy od­
będą się w dniach 1 i 2 wrze­
śnia. Dyrekcja.

„Mieszczanin szlachcicem” 
Ryszarda Straussa przez radio

W  niedziele, dnia 14 VIII o 
godzinie 20.05 nadaje Rozgłoś- 
n>a Warszawska w zasięgu o- 
gólnopolskim — suitę z muzy­
ki do znanej komedii Moliera 
skomponowanej przez Ryszarda 
Straussa. W dowcipny i bardzo 
zabawny sposób oddaje R y ­
szard Strauss atmosferę epoki 
molierowskiej, kreśli przy po­
mocy barwnej instrumentacji i 
świetnych pomysłów melodyj- 
nvch posTczec^ólne fragmenty 
akcji, jak np. lekcje szermierki 
lekcje tańca śmiesznego miesz­
czanina Jourdaina, który konie­
cznie chce nabrać manier szla­
checkich. Doskonała tę muzykę 
usłyszą radiesłuchacze w płyto­
wym nagraniu orkiestry Filhar­
monii Wiedeńskiej pod dyrek­
cją Klemensa Kraussa.

GRUSZKI deserowe 6 50 
POMIDORY 10 kg. 4*00 
BAKŁAŻANY, papryka 
słodka, melony dereń

5 kg. 6.00 
MIÓD kuracyjny jasny

tegoroczny 15.00 
MIOD hreczany gw a ­

rantowany pszcz. 12.00 
Pięciokilogramowe paczki fran­

co za zaliczką wysyłają
Bracia Baltuch

Eksport owoców 
Zaleszczyki 

Hurtownikom taniej
Żądać ofert

ULI

| 2  i a«
MIÓD 100 PROC. czysto pszczel­
ny lipcowy świeży, zbioru 15 
lipca, pierwszorzędnej jakoś i

3 kilogramy — zł 6 80;
5 kilogr. — zł 9*80;
10 kilogr. — zł 19'50;
20 kilogr. — zł 394)0;
30 kilogr. — zł 58‘50 

wraz z naczyniem i opłatą po­
cztową.

UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła

MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 

w Zbarażu 
skrytka 5.

RUTYNOWANA ‘ MANICU- 
RZYSTKA chrześcijanka wy* 
konywa: pedicir, przyciemnianie 
brewek z de: ilacją ul. S ienkie­
wicza 4 u p. Stępińskiej.

UCZĘ PISAĆ NA MASZYNIE 
Piotrków-Trybunalski ul. Le­
gionów 2

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter

wejście ud frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerat* za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta­
wą do domu lub przesyłką po­
cztową wynosi 3 złote miesię­
cznie.

Redaktor i W ydawca: TOMASZ PLUTA. Drukarnia „Krajowa" Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31.

Znawcy i smakosze w  Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze f e l ê k s a  
TEWSZEEtTA  Piotrków, ul. Piłsudskiego 58, Sieradzka 2 i Słowackiego 26.
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